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W A R S Z A W A , io .  3. (P A P ). D z iś  n a ­
s tą p iło  u ro c z y s te  p o d p isa n ie  u k ład u  o  
p rz y ja ź n i  i  w z a je m n e j p o m o c y  p o m ię d z y  
R z e c z y p o sp o li tą  P o lsk ą  i  R e p u b lik ą  C z e ­
c hosłow acji.

T r a k ta t  t e n  m a  b rz m ie n ie  n as tęp u jące :

A r t .  i

W y so k ie  u m aw ia ja jące  się s tro n y  z o b o ­
w ią z u ją  się o p rz ć ć  w w za jem n y m  s to su n ­
k u  n a  p o d s ta w ie  sta łe j p rz y ja ź n i,  ro zw ijać  
je i  u m a c n ia j  p o d o b n ie , ja k  i sw ą g o sp o ­
d a rc z ą  i k u ltu ra ln ą  w sp ó łp racę . x

A
A r t .  2

W y so k ie  u m aw ia ją ce  się s tro n y  z o b o ­
w ią z u ją  się s to so w ać  za  w sp ó ln ą  zgodą  
w szelk ie  d o s tę p n e  im  ś ro d k i d la  u n ie m o ­
ż liw ie n ia  k a ż d e j  n o w e j g ro ź b y  agresji ze  
s tro n y  N ie m ie c  lu b  ze  s tro n y  k aż d eg o  in ­
n e g o  p a ń s tw a  k tó re  p o łąc z y ło b y  się  w  ty m  
celu  z  N ie m c a m i b e z p o śre d n io  lu b  we 
w sz e lk i in n y  sposób.

W  ty m  ce lu  w y so k ie  u m aw ia jące  się 
s tr o n y  b ęd ą  u c z e s tn ic z y ć  w  d u c h u  ja k  n a j­
s zcze rsze j w sp ó łp ra c y  w  k a ż d e j  m ię d z y ­
n a ro d o w e j ak c ji, z m ie rza jące j d o  u t r z y ­
m a n ia  p o k o ju  i b e z p ie c z e ń s tw a  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o  i w  pełnj; p irzyczyn iać  się. b ę­
d ą  d o  u rz e c z y w is tn ie n ia  te g o  celu.

W y s o k ie  u m aw ia ją ce  się  s tro n y  będą 
p rz y  w y k o n y w a n iu  n in ie jsz e g o  u k ład u  
p rz e s trz e g a ć  sw y c h  z o b o w ią za ń , w y n ik a ­
ją c y c h  z  ic h  c z ło n k o s tw a  w  O rg an izac ji 
N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h .

A r t .  3

Je że li jed n a  z  w y so k ic h  u m aw ia jący ch  
się s tr o n  z o s ta n ie  w c ią g n ię ta  w  d z ia ła n ia  
w o je n n e  z  N ie m c a m i, k tó re  w z n o w iły b y  
sw o ją  p o lity k ę  agresji lu b  z  jak im k o lw ie k  
in n y m  p a ń s tw em  k tó re  p o łąc z y ło b y  się z 
N ie m c a m i w  te j  p o lity c e , d ru g ą  z  w y so ­
k ic h  u m aw ia ją cy c h  sie s tro n  u d z ie li  je j 
n ie z w ło c z n ie  sw ej p o m o c y  w o jsk o w e j 
o ra z  w sze lk ie j in n e j  p o m o c y  w sz y s tk im i 
ś ro d k a m i b ę d ą cy m i w  jej ro zp o rz ą d z e n iu .

A r t .  4

W y so k ie  u m aw ia ją ce  się s tro n y  z o b o ­
w ią z u ją  się n ie  z a w ie ra ć  ż a d n eg o  so ju sz u

an i nie  b ra ć  u d z ia łu  w  ż a d n e j k o a lic ji, 
sk ie ro w a n y c h  p rz e c iw k o  d ru g ie j  w ysok ie j 
u m aw ia ją ce j się s tro n ie .

A r t .  ę

N in ie jsz y  u k ład  z o s ta ł z a w a r ty  n a  o k re s  
l a t  d w u d z ie s tu , l icząc  o d  d n ia  jeg o  w e j­
ścia  w  ż y c ie . Je że li  ż a d n a  z  w y so k ich  
u m aw ia ją cy c h  się s tr o n  n ie  w y p o w ie  
u k ład u  n a  12 m iesięcy p rz e d  "Upływem 
w y m ie n io n e g o  o k resu  2 0 - le tn ie g o , p o z o ­
s ta n ie  o n  w  m o cy  n a  o k re s  d a lszy ch  p ięciu  
la t  i w  te n  sp osób  d a le j, aż  d o  c h w ili , gd y  
je d n a  z  w y so k ich  u m aw ia ją cy c h  się s tro n  
n ie  w y p o w ie  g o  n a  12 /m ie s ię c y  p rz e d  
u p ły w e m  b ież ą c e g o  o k re su  5- le tn ie g o .

N in ie jsz y  u k ła d  za  część in te g ra ln ą  k tó ­
reg o  u w aża  się  p ro to k ó ł-z a łą c z n ik , będzie  
ra ty f ik o w a n y  w  ja k  n a jk ró tsz y m  te rm in ie , 
zaś w y m ian a  d o k u m e n tó w  ra ty f ik a c y jn y c h  
n a s tą p i w  P ra d z e  m o ż liw ie  n a jry c h le j. 
U k ła d  w e jd z ie  w  życ ie  z  c h w ilą  jeg o  p o d ­
pisania .

A r t .  6

N in ie jsz y  U k ła d  s p o rz ą d z o n y  je s t w  
języ k u  p o lsk im  i  c zesk im , p r z y  c z y m  o b y ­
d w a  te k s ty  są a u te n ty c z n e .

W  d o w ó d  czeg o  w y m ien ie n i p e łn o m o c  
n ic y  p o d p isa li n in ie jsz y  U k ła d  i w y c isn ę li 
n a  n im  sw e p ieczęc ie . .

S p o rz ą d z o n o  w  W arsz a w ie  w  dw u 
eg z em p la rz a c h  d n ia  10. m arc a  1947 ro k u .

Z  u p o w a ż n ien ia  P re z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o li te j  P o lsk ie j 

J ó z e f  C y ra n k ie w ic z  
P rezes  R a d y  M in is tró w

Z  u p o w a ż n ie n ia  P re z y d e n ta  
R e p u b lik i  C z esk o s łó w ack ie j 

C le m e n i  G o ttw a ld  
P rezes  R a d y  M in is tró w  
Z y g m u n t,  M o d zelew sk i 

M in is te r  S p ra w  Z a g ran ic z n y c h  
J a n  M asary k  

M in is te r  S p raw  Z a g ran ic z n y c h  
P r o to k ó ł  —- .załącznik 

do  u k ład u  o  p rz y ja ź n i  i  w za jem n e j p o m o cy  
m ię d z y  R z e c z p o sp o li tą  P o lsk ą  

i  R e p u b lik ą  C z e c h o s ło w ac k ą
W y so k ie  u m aw ia jące  s ię  s tro n y  w  p rz e ­

k o n a n iu , żę  trw a ła  p rz y ja ź ń  w y m ag a  u r e ­
g u lo w a n ia  w sz y s tk ic h  sp raw , b ęd ą cy c h  w 
zaw ieszen iu  m ię d z y  o b y d w o m a  k ra ja m i są 
z g o d n e  z  ty m  że ro z s trz y g n ą  n a  p o d s ta ­
w ie  w z a je m n e j zg o d y  n ie  p ó ź n ie j n iż  w  
ciągu  d w u  la t ,  licząc o d  d n ia  p o d p isa n ia  
u k ład u  o  p rz y ja ź n i  i w za jem n e j p o m o cy , 
w szy stk ie  k w e s tie  te r y to r ia ln e ,  is tn ie ją c e  
o b e c n ie  m ied zy  o b y d w o m a  k ra ja m i.

Ż e  m ając  n a  u w ad ze  p o trz e b ę  m ożliw ie- 
n a jsz y b c z e j o d b u d o w y  g o sp o d a rc z e j i k u l­
tu ra ln e j o b y d w u  k ra jó w , p rz y s tą p ią  w 
m o żliw ie  n a jk ró tsz y m  te rm in ie  d o  z a w a r­
c ia  u m ó w , s łu żący ch  te m u  ce lo w i.

Ż e  zap ew n ia  P o la k o m  w  C zech o sło w ac ji, 
w zg lęd n ie  C z e c h o m  i S ło w ak o m  w  P o lsce  
w  ra m a c h  p raw o rzą d n o śc i i n a  zasad z ie  
w zajem n o śc i, m o ż liw o śc i ro z w o ju  n a ro d o ­
w ego , p o lity c z n e g o , k u ltu ra ln e g o  i g o sp o ­
d a rc z e g o  (szko ły , s to w a rz y sz e n ia , sp ó ł­
d z ie ln ie  n a  zasadzie  je d n o śc i  sp ó łd z ie l­
czo śc i w  P o lsce  w zg lęd n ie  w  C z e c h o s ło ­
w acji).

S p o rz ą d z o n o  w  W arszaw ie , d n ia  10, 
m arc a  1947 ro k u .

KONFERENCJA MOSKIEWSKA
M O S K W A  (A PI). —  J a k  k o m u n ik u ją , 

w p o n ied z ia łe k , 1.0 b . m . p o  p o łu d n iu  n a ­
s tą p i  w  M o sk w ie, w  g m ac h u  p rze m y słu  
lo tn ic z e g o , o tw a rc ie  k o n fe re n c ji  m in is t ró w  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  W ie lk ie j C z w ó rk i .  
T r z e j  z  n ic h :  M o ło to w , B e v in  i B id a u lt  
o b ra d o w a li  ju ż  w sp ó ln ie  w  N o w y m  J o rk u  
p r z y  o p ra c o w y w a n iu  t r a k ta tó w  z  sa te l ita ­
m i N ie m ie c . N o w y m  p a r tn e re m  b ęd z ie

m in is te r  M arsh a ll. W szy scy  o n i n ie  ta ją  
f a k tu , iż  o b ecn a  k o n fe re n c ja , k tó ra  m a 
p rz y g o to w a ć  t r a k t a t  p o k o jo w y  d la  N ie ­
m iec , n a p o tk a  n a  p e w n e  t ru d n o ś c i,  lecz 
jed n o c z e śn ie  w y ra ż a ją  u fn o ść  w  o sią g n ię ­
c ie  p o ro z u m ie n ia  i o s ta te c z n e  u trw a le n ie  
p o k o ju .

M in is tro w ie  W ie lk ie j C z w ó rk i  p rz y s tę ­
p u jąc  d o  p ra c  K o n fe re n c j i ,  p o s łu g iw ać  się
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KONFERENCJA MOSKIEWSKA

W ie lk a  C z w ó rk a  ro z p o c z y n a  o b ra d y  nad  

t r a k ta te m  dla N ie m ie c

b ędą  r a p o r te m  S o ju szn iczej R a d y  K o n tro li  
w  B erlin ie. P ra w d o p o d o b n ie  o b ra d y  ro z ­
p o c z n ą  się o d  p rz e s tu d io w a n ia  teg o  r a p o r ­
t u  o b e jm u jąc e g o  w sz y s tk ie  p ro b le m y  N ie ­
m iec . P o z a  b ilan sem  d o ty ch c z a so w e j ad­
m in is t r a c j i ,  w y k a z u je  on  ró w n ie ż  ró żn ic e  
z d ań , o k reś la  s ta n o w isk o  k a ż d eg o  z  cz te ­
r e c h  m o c a rs tw  o k u p a c y jn y c h  w o b ec  a k tu ­
a ln y c h  p ro b le m ó w  n iem iec k ic h - D o p ie ro  
p o  d o k ład n y m  o p rac o w a n iu  r a p o r tu  p rz e z  
k ażd ą  z  d elegacji, u c z e s tn ic y  K o n fe ren c ji 
będą  m o g li p rzy s tą p ić  d o  w sp ó ln e j p racy .

M O S K W A  (P A P). N a  dz isie jszym  
p ie rw sz y m  p o s ie d z e n iu  p rz e w o d n ic z y ć  
b ęd z ie  m in is te r  M o ło to w . B ędzie  to  n o r ­
m a ln a  sesja p le n a rn a , w  k tó re j  w :-/'iią  
J d / i a i  r .n n ń t ro w ie  sp ra w  z a g ra n icz n y c h  
o ra z  ich  d o rad c y  i rze czo zn aw cy . N a  pu- 
r z ą d k u  d z ie n n y m  z n a jd u je  się szereg  za­
g ad n ień  p ro c e d u ra ln y c h .

C o d z ie n n ie  o d b y w a ć  się będą d w a  p o ­
s ied zen ia , jed n o  o  g o d z in ie  11 a d ru g ie  o 
go d z . 17 cząsu  m o sk iew sk ieg o .

M O S K W A  (P A P). 9. b m . o  g o d z . 12 
p rz y b y ł d o  M o sk w y  fra n c u sk i m in is te r  
sp ra w  zag r. B id au lt, n a  czele  d elegacji l i ­
c z ąc e j 6 o sób . P o n a d to  p rz y b y ło  8 d o ­
rad có w , 4  se k re ta rz y , g ru p a  r z e c z o z n a w ­
c ó w  i 18 d z ie n n ik a rz y  fra n c u sk ic h . N a  
d w o rc u  B ia ło ru sk im  p rz y b ra n y m  s z ta n d a ­
ra m i f ra n c u sk im i i ra d z ie c k im i p o w ita ł 
m in . B łd a u lt w ic e m in is te r  sp ra w  zagr. 
Z S R R  W y szy ń sk i, o ra z  w y żs i u rz ę d n ic y  
ra d z ie c k ie g o ' M SZ. N a  d w o rc u  o becn i 
b y li ró w n ie ż  a m b a sa d o ro w ie  W . B ry tan ii , 
S t. Z je d n o cz o n y c h , p o lsk i ch a rg e  d ’a ffa ire s  
i in n i. s

M in . B id a u lt  w y g ło sił p r z e d  m ik ro fo ­
n e m  k r ó tk ie  p rz e m ó w ie n ie  w  k tó ry m  w y­
raz ił  p rz e k o n a n ie , ż e  so jusz , k tó r y  d o p ro ­
w a d z ił d o  zw y c ięs tw a  z o s ta n ie  u trw a lo n y  
w  czasie  o b ra d  k o n fe re n c ji  m osk iew sk iej.

„ O d b y łe m  p o d ró ż  z  P a r y ż a 'd o  M o sk w y  
w  p e łn e j  w ierze , że k o n fe re n c ja  m o sk iew  
ska  b ę d z ie  m ia ła  p rz e b ie g  p o m y śln y  ' d o ­
p ro w a d z i  d o  p e łn eg o  p o ro z u m ie n ia  m ięd zy  
m o c a rs tw a m i."

M O S K W A  (PA P ). O  god/.. 3.30 p rz y ­
b y ł n a  lo tn isk o  m o sk iew sk ie  se k re ta rz  
s ta n u  M a rsh a ll  ż  d ó rsd o a m i i r z e c z o z n a w ­
cami,. W ita li  g o  na lo tn isk u  w icem in . W y ­
szy ń sk i w ra z  z  w y ż sz y c h  u rz ę d n i­
k ó w  ra d z ie c k ie g o  M SZ. o ra z  p rze d s taw i­
c ie le  k o rp u su  d y p lo m a ty c z n e  o .  M arsh a ll 
w y g łosił p rze d ' m ik ro fo n e m  k r ó tk i e  p rze"  
m ó w ien ie , w  k tó ry m  o św iad czy ł m . in-:

C a ły  św ia t wie," iż  p rz y je c h a łe m  do 
M o sk w y  w  c e ltf  ro zw ią z a n ia  zag ad n ień  
n ies ły c h an ie  w a ż n y c h  d la  całej lu d zk o śc i. 
P rz ez w y c ię ż y liśm y  ju ż  w iele  t ru d n o ś c i  i j 
na  p e w n o  jio d czas  p e r t r a k ta c ji  n a d  u tw o -  |

r ż e n ie m  p raw d z iw e g o  p o k o ju  n a p o tk a m y  
na  n o w e  tru d n o śc i. J a k  p o u c z a ją  n as  d o ­
św iad czen ia  przesz łośc i, tru d n o ś c i  m o ż n a  
zaw sze p o k o n a ć  p e r t r a k ta c ja m i.  Je stem  
g łęb o k o  p rz e k o n a n y , iż  k o n fe re n c ja  m o ­
sk iew sk a  z a k o ń cz y  s |ę  p o ro z u m ie n ie m , 
k tó re  p rzy sp ie sz y  u s ta n o w ie n ie  p o k o ju , 
czego  w szyscy  ta k  b a rd z o  p ra g n ie m y .“

M O S K W A  (PA P ). M in is te r  B cv in  z ło ­
żył w  dn . 9 . b m . w iz y ty  k u r tu a z y jn e  m i ­
n is tro w i M o ło to w o w i, m in is t ro w i  B id au lt 
o raz  s e k re ta rz o w is ta n u  M arsh a llo w i.

M in is te r  B e id a u lt z ło ży ł w iz y tę  m in i ­
s tro w i M o ło to w o w i i o d b y ł z  n im  k o n fe ­
rencję . M in is te r  B id a u lt z ło ży ł ró w n ież  
w iz y tę  m in is t ro w i  B ey in o w i 
o ra z  s e k re ta rz o w i s ta n u  M arsh a llo w i.

M in is te r  B ev in  \ m in is te r  M o ło to w  o b ­
ch o d z ili  ro cz n ic ę  sw o ic h  u ro d z in .  B e v in  
sk o ń c zy ł la t  66, M o ło to w  —  57. O baj 
m ężow ie  s ia n u  w y m ie n il i  s e rd e c z n e  z y  
czen ia .

M O S K W A  (P A P ). W  p rze d e  d n iu  o- 
tw a rc ia  k o n fe re n c ji  m o sk ie w sk ie j „B ol­
sz ew ik “ da je  o d p ra w ę  ty m  p e sy m is to  :n, 
k tó rz y  u p o rc z y w ie  u t rz y m u ją  ż e  t r u d n o ­
ści, jak ie  się w y ło n ią  n a  k o n fe re n c ji  są n ie  
d o  p rze z w y cię ż en ia . N a s tę p n ie  a u to r  p o d ­
k reśla , że  lin ia  rad z ie ck a  w  sp ra w ie  N ie ­
m iec je s t  ja s n a  i k o n s e k w e n tn a . Z m ie rz a  
o n a  d o  p ełnej d e m ilita ry z a c ji  i d e m o k ra ­
ty za c ji N ie m ie c , c a  s ta n o w ić  b ęd zie  gw a­
ran c ję  p o k o ju  w  E u ro p ie .

L O N D V N  (P A P ). W  L o n d y n ie  p o ja ­
w iły  się  p ie rw sz e  s p ra w o z d an ia  d z ie n n ik a ­
rzy  a n g ie lsk ich , k tó r z y  p rz y b y li  d o  M o ­
skw y. Je d e n  z, n ic h  p o d k reś la , że d ro g a  
do  M o sk w ^  d la  w ie lu  u c z p stn ik ó w  k o n fe ­
re n c ji  jes t b a rd z o  .poucza jąca . W ied z ie  
o n a  b o w ie m  p rz e z  Z ag łęb ie  R u h ry ,  ru in y  
W arszaw y , M iń sk , S m o leń sk . U c z e s tn ic y  
k o n fe re n c ji  n ie w ą tp liw ie  p iln ie  ś ledz ili 
sz lak  ag resji n ie m ie c k ie j,  k tó ry  te r a z  sam i 
p rze b y li, agresji, k tó re j  m u szą  zap o b iec  
raz  na zaw sze.

W  dniu 10. III> 47 r, zm arł pracow ­
n ik  firm y Bud. - Insi. Ju rczy k  i S-ka 
w Pile

Feldmann Piotr
Firm a trac i w zm arłym  niezastąpionego 
fachow ca.

G łębokie  współczucie rodzinie zm ar­
łego sk ład a

Firma Budowl.-Inst.

Jurczyk i S-ka

O s ta tn ie  ty g o d n ie  p rz y n io s ły  d la je d ­
n y c h  c h ło p ó w  n aszeg o  p o w ia tu  rad o ść  i 
n ad z ie ję  na  ju tro ,  d la  d ru g ic h  c z a rn ą  ro z ­
pacz.

W id z i  się  że  całe g ro m a d y  lu d z i w ę d ru ­
ją  o d  S a m o p o m o c y  C h ło p sk ie j  d o  K o m i­
sa rza  Z ie m sk ieg o  i n a o d w ró t.  C zeg o  ci lu ­
d z ie  chcą? C z e m u  ta k  u p a rc ie  p rz y je ż ­
d ż a ją  d o  P iły  i  ch o d z ą  o d  u rzę d u  d o  u rz ę ­
d u j  C o  icb. sk ła n ia  d o  te j  w ę d ró w k i;...

P rz y s łu c h a jm y  się  ro z m o w o m  i p y ta ­
n io m  ty c h  lu d z i  a o d p o w ie d z  sam a n asu ­
n ie  się. „

—  C z y  p rz y jd ą  k o n ie?  —  A  k ied y , czy  
U n ro w sk ie , d u ń sk ie , czy  z d e m o b ilu ? / A  
na ja k ic h  w a ru n k a c h ?  I ta k  co d z ien n ie  w  
k ó łk o .

N a jw a ż n ie jsze  z  ty c h  p y ta ń  to :  C z y  ja  
d o s ta n ę  k o n ia?

—  O d p o w ie d ź . —  N ie  w iem , K om isja .
—  O c h  ta  K om isja . M em u  sąsiadow i p r z y ­
z n a ła  k o n ia  a -m n ie  n ie . A  tu  w io sn a  id zie , 
n ie  m am  cz y n i ro b ić  w  p o lu .

K om isja . T o  m ag iczn e  słow o , jed n y c h  
u szczęśliw ia , p rz y d z ie la ją c  im  k o n ie , i dla 
ty c h , lu d z ie  w  n ie j  z asiad a jący  t o  na jlepsi 
lu d z ie  n a  sw iccie .

A  co  m ó w ią  ci, k tó ry m  k o n i n ie  p rz y ­
d z ie lo n o ?  ci m ó w ią  że  c z ło n k o w ie  K o m i­
sji t o  łu d z ić  b ez  su m ie n ia , s z a b ro w n ik i,  
łap o w n ik i, i tp .

N o  b o  n ie d a li m u  k o n ia  i o d g raż a  się, 
p o m stu je , b o  . w łaśn ie  je m u /  te n  k o ń  n a - 
leży  się.

P y ta n ie ,  d lac z e g o  to  k o m is ja ,  n ie  p r z y ­
zn a ła  k o n ia  te m u , t a k  b a rd z o  p o trz e b u ją ­
cem u? C z y  p o w ie d z ia ła  ż e  k o n  m u  n ie  
p o trz e b n y  c z y  n ie  n a le ż y  się?

N ie . K o m isja  w ie, że  k o ń  je s t  m u  p o ­
trz e b n y ,.  n a leży  m u  się, że  k o n ia  n ie  m a 
za  c o  k u p ić  i z  p rzy je m n o śc ią  p rz y z n a łb y  
m u  teg o  k o n ia  g d y b y  ty c h  k o n i  b y ło  ty le ’

l tu  j e s t  t ra g e d ia . N a  jed n eg o  k o n ia  
p rz y p a d a  ze. s tu  k a n d y d a tó w . K ażd y  p o ­
t r z e b u je ,  k a ż d y  u p ra w n io n y . T sp ró b u j  tu  
K o m isjo  w sz y s tk im  d ać  k o n ie , k a ż d eg o  za- 
d o w o ln je .

D ru g o  trag ed ia !  P rz y z n a n o  k o m u ś  k o - 
’>ia a te n  n ie m a  p ie n ię d z y  na  z w ro t  k o sz ­
tó w  p o d ró ż y -  n a  za liczk ę . T ra g e d ia  p ra w ­
d z iw a. L a ta n ie , n a rz e k a n ia )  p ro śb y , la­
m e n ty .  K o ń  w  rez u lta c ie  d o s ta je  się in n e ­
m u , te m u , k tó r y  zn a jd z ie  p o trz e b n e  p ie ­
n iąd ze . K o m isja  z n o w u  n iesp raw ied liw a .

N a jg o rs z y m i w  te j  k o m is ji  k o ń sk ie j to  
K o m isa rz  Z ie m sk i ; S am o p o m o c  C h ło p sk a  
R e sz ta  k o m isji t o  p a n o w ie  g ło śn o  gada ją ­
cy, u d e rz a jąc y  p ięśc ią  w  s tó ł, d ecy d u jący . 
W ia d o m o  K o m isja .

D o  K o m isji  ro zd z ia łu  k o n i  n iec h c ę  n ig ­
d y  n a le ż e ć . A le m yślisz  o  czy m ś in n y m . 
P rz y c h o d z i  lis to n o sz . T e le g ra m . „K o n ie  
w ysłane  o c z ek u j —  k o m is y jn ie “ . C z e k a ­
m y , d o  n o cy . N ie m a  k o n i. D ru g i d z ie ń , 
d o  n o cy . Są, p rz y b y ły . C z e k a m y . Z a raz  
p o d ad zą , ty lk o  p o c ią g  n a  K rz y ż . N a re s z ­
c ie  p o d a n o . W y ła d o w u je m y , o g ląd am y , 
b a d a m y . P ro w a d z im y  d o  s ta jn i. K o n ie



OSTROŻNIE a WĘDLINAMI
Z e 'w s z y s tk ic h  h o d o w li z w ie rz ą t  n a  Z ie­

m ia c h  O d zy sk a n y c h  n a jsz y b c ie j p o s tę p u je  
h o d o w la  św iń , n ic  d łu g i czas u p ły n ie  a b ę­
d z ie m y  m ie li s ta n  po g ło w ia  t rz o d y  c h le w ­
n e j v s to su n k u  d o  o b ecn ej ilości m ie sz k ań ­
có w  z b liż o n y  d o  p rze d w o je n n e g o . Ł ączn ie  
z  ty m  i i lo śc i k o n su m o w a n eg o  m ięsa w ie ­
p rzo w e g o  i jeg o  p rz e tw o ró w  w  p ostac i 
w ę d lin  będą w z ra s ta ć  o  -le n . b . cen a  teg o  
w a rto śc io w e g o  a r ty k u łu  o d ży w czeg o , k tó ­
rem u  d o ró w n u je  je d y n .e  m ięso  k ró lik a , 
b ę d z ie  d o stęp fią  d la  s z e ro k ic h  w a rs tw  sp o ­
łeczeństw a.

T rz e b a  jed n a k  p a m ię ta ć , że  m ięso  św iń , 
szczeg ó ln ie  s ta ry c h  s z tu k , m o że  b y ć  d o ­
tk n ię te  w ło śn ią  ( try c h in ą ) .  S zczegó ln ie  
n ie b e z p iec z n y m  je s t  n ab y w an ie  m ięsa w ę­
d lin , p rzeras tan e j s ło n in y  o d  d o m o k rą ż c ó w  
i p rzy g o d n y c h  sp rz e d a w c o ^ ', k tó rz y  k ry ją c  
się. ze  sw ym  n ie le g a ln y m  h a n d le m ; u n ik a ją  
zg łaszan ia  św iń  p rz e d  i p o  u b o ju  o rg an o m  
u rz ę d o w e g o  b a d a n ia  z w ie rz ą t  rz e ź n y c h  - 
m ięsa. (Z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją c y m i p rz e ­
p isam i w sz y s tk ie  w y ro b y  w ęd lin ia rsk ie ,

Ko?ííc nadeszły .

g ło d n e, p rag n ące . N o c , lu d z i  n iem a . W ięc  
k a rm im y  i p o im y  k o n ie  d o  p ó łn o cy . N a ­
reszc ie . Id z ie m y  d o  d o m u . 12 k m . 4 k m . 
b ag a te lk a . N ic  n io są  z m ę c z o n e  nog i;"lS cz 
rad o ść  z  p o w o d u  p rz y b y c ia  k o n i.

- N a  d ru g i d z ień  d o  ro b o ty .  K o n ie  d z ie ­
lić . C h ło p ó w  d u ż o ,  k o n i  m ało . K ażdy  
ch c e  k o n ia . D o s ta ł go, chcc cie całow ać, 
n ie  d o sta ł, chce cię zab ić . Z a p raw d ę  p o ­
w iad am  w am , lep ie j b y ć  p rzy d z ie la n y m  
k o n ie m  n iż  p rzy d z ie la jąc y m  go.

K o n n sji n a leżą  się d ie ty ,  w y n a g ro d z e n ie . 
N a  p ap ie rz e . B o  n iew ie m  k to  i k o m u  
p łac i te  d ie ty . ■, O w szem , p łacą b rac ia -c h ło -  
p i, w y m y sła m i i p o b o ż n y m i ż y czen iam i. 
G d y b y  t e  ż y c z e n ia  sp e łn iły  się, k a ż d y  
c z ło n e k  k o m isji d a w n o b y  ju ż  n ie  ży ł.

K ażd ą  ta k ą  k o m is ję  trz e b a  o d c h o ro w a ć .
I k a ż d y  o b iecu je  sob ie  so le n n ie : J u ż  n ig d y  
d o  k o m is ji , /n a p e w n o .

S ied z isz  sob ie  w  b iu rz e . L is to n o sz . T e ­
leg ram . K o n ie  idą. I  zaczy n asz  o d  p o c z ą t­
k u . T r z e b a  k o n ie  o d eb rać , b o  k a ż d y  k o ń  
t o  sk a rb  b e z ce n n y . A  n ie je d e n  b ra t-c h ło p , 
p a tr z ą c  z  b o k u , m ą d rz e  k ry ty k u je ,  że  to  
ź le  a t a m to  n ie  d o b rz e . A p o c ic h u  sz ep ­
c z e : Z a rab ia ją , pensja# d ie ty ,  w yp łacają .

P ra w d a  b ra c ie , z a p łac ic ie  n a m  so lidn ie , 
ty lk o  n ie p ie n ią d z m i, Z ap łac ic ie  n a m , w 
słu szn y m  z re sz tą  . r o z g o ry c z e n iu , w y m y sła ­
m i, z ło śc ią , p o g ró żk a m i. N ic  in n eg o  poza 
ty m  n ie  o trz y m a m y . L trz e b a  m ie ć  n a ­
p raw d ę  k o ń s k ie  n e rw y  ab y  t o  znieść.

A le  k o n ie  p rz y b y ły , w ie lk a  rad o ść  w  
ch ło p sk im  n a ro d z ie . M y  ró w n ie ż  rad u je ­
m y  się s e rd eczn ie  i g d y b y  n a w e t k o n ie  
c o d z ie n n ie  p rzy b y w a ły , bedziem ,y  je z  
p rz y je m n o ś c ią  k a rm ić , p o ić  .i... dz ie lić .

B o  w ia d o m o , b ę d z ie m y  za  t o  sow ic ie  
w y n a g ro d z e n i.  Z , K.

zn a jd u ją ce  się w  h a n d lu  w  w ęd lin ia rn iach , 
sk le p a c h  sp o ży w czy ch , re s ta u ra c ja c h  i tp . 
w in n e  p o s iad ać  p lom byr f irm y  c z y  zak ład u , 
k tó ry  d a n ą  k iełbasę  c z y  w ęd lin ę  w y p ro d u ­
kow ał. N a  te re n ie  p o w ia tu  p ilsk ieg o  p r z e ­
p is t e n  o b o w ią z u je  z d n iem  1. 3. b r .  W ę- 
d l.n a  z a o p a trz o n a  w  p lo m b ę  b ęd z ie  p o n ie ­
kąd  —  b o  i tu  m o g ą  za ch o d z ić  n a d u ż y c ia
—  g w a ra n c ja , że  p o c h o d z i  z  su ro w c a  z b a ­
d an e g o  c o  d o  sw ej z d ro w o tn o śc i.

P o d a jąc  p o w y ższe  d o  w iad o m o śc i sp o ­
łeczeń stw u  p ilsk ie m u , . ch c ia łb y m  je d n o ­
cześn ie  w y jaśn ić , jak ie  są s k u tk i  p o  sp o ­
ż y c iu  m ięsa d o tk n ię te g o  w ło śn ią  i c o  to  
ta k ie g o  w ło śn ia . W  n a s tę p n y m  a r ty k u le  
p o in fo rm u ję  o  in n y c h  n ieb e z p iec z e ń s tw a ch , 
m o g ąc y c h  z a g rażać  z d ro w iu  c z ło w ie k a  ze 
s tr o n y  m ięsa i w ę d lin , p o c h o d z ą c y c h  z 
n ieu czc iw eg o  ź ró d ła .

W  w ie k u  X I X  kiedyv tro s k a  o  z d ro w ie  
sz e ro k ic h  w a rs tw  lu d z k ic h  z a czy n a  p rz y ­
b ierać  n a  w ad ze , w  S ak so n ii, P ó łn o c n y c h  i 
W sch o d n ic h  N ie m c z e c h  w y b u c h a ją  co  p e ­
w ie n  czas e p id e m ie  o  p rze b ie g u , n asu w ają­
cym  d u ż o  z m a r tw ie ń  ó w c z e sn e m u  św ia tu  
lek a rsk ie m u . D o p ie ro  w y k ry c ie  w ło śn i 
(ro k  1860) w y jaśn iło  p rz y c z y n ę  p o w sta w a ­
n ia  ty c h  m aso w y ch  s c h o rz e ń . O b jaw y  
c h o ro b o w e  u  cz ło w ie k a  p o  sp o ż y ciu  m ięsa 
zaw iera jąceg o  w ło śn ie  n ie  zaw sze  są jed n a ­
k o w e , g d y ż  za leżą  .p rz e d e  w sz y s tk im  o d  
s to p n ia  z a tr u c ia  i o d  w ie lu  in n y c h  p rz y ­
czy n , o  k tó ry c h  tu ta j  n ie  b ędę  m ó w ił. 
N ie  je d n a k o w y  s to p ie ń  o b jaw ó w  p o w o d u ­
je n a jw ięk szą  tru d n o ś ć  d la  lek a rz a  w  p o ­
s taw ien iu  sz y b k ie j' c z y li  o d raz u  tra fn e j  
d ia g n o z y  a co  za  t e m  Id zie  i sk u te c z n e g o  
leczen ia . p a rę  d n i p o  sp o ż y c iu  m ięsa  z 
w ło śn ią  w y s tę p u ją  o b jaw y  z e  s tr o n y  p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o : b r a k  a p e ty tu , .m d ło ­
ści, w y m io ty ,  b ieg u n k a , bó le  k o lk o w e  w  
ja m ie  b rzu sz n e j, o b jaw y  t e  są p o d o b n e  
czasam i d o  p rz y p a d k ó w  ty fu s u  lu b  ch o le ry . 
P o c z e m  c ię ż a r  o b jaw ó w  c h o ro b o w y c h  p o ­
w o li p rze su w a  s.ę' n a  u k ła d  m ię sn y :  w y ­
stę p u ją  b ó le  p r zy  p ró b a c h  p o ru sz a n ia  s:ę, 
bo lcsność  i n a p ię to ść  m u sk u la tu ry , c h o ry  
często  s ta r a  s ię  t rz y m a ć  s ta w y  ¿g ię te  (k o ­
lana, ło k c ie ), o d c z u w a  b ó l p rz y  p o ru sz a ­
n e j  szczęk , p rz y  p o ły k a n iu , g ło j n a je  się 
o c h ry p ły m , w y s tę p u ją  tru d n o ś c i  p rz y  o d ­
d y c h a n iu , b ó le  p rz y  ro z s z e rz a n  u się k la tk . 
p ie rs io w e j, o b rzm ien ia  p o w ie k , -w a rzy  i 
k o ń c z y n . T y m  w sz y s tk im  o b jaw o m  o d  
p o c z ą tk u  z a c h o ro w a n ia  p rz e w a ż n ie  to w a ­
rzy szy  g o rączk a .

S to so w a n ie  ś ro d k ó w  p rze c z y sz a ją c y ch  i. 
p rz e c iw ro b a c z y c h  n ie  o d nosi sk u tk ó w . 
C h o ro b a  u  c z ło w ie k a  m a  p rz e b ie g  p rz e ­
w ażn ie  c iężk i [ c z ęs to  k o ń c z y  się śm ie rc ią . 
Ś w in ie  i in n e  z w ie rz ę ta  c h o ru ją  n a z b y t 
le k k o  za w y ją tk ie m  m ło d z ieży , k tó ra  czę­
s to  g in ie .

P rz y k ry m  w ięc i  w ie lc e  n ieb e z p iec z n y m  
d la  c z ło w ie k a  m o ż e  się s ta ć  m a ły  ro b ac z e k - 
ob len iec  w ło śn ie m  a lb o  try c h in ą  zw an y .

C ią g  d a lszy  w  nast. n u m erze .

l - s s c  Mocznica 
O RM O

D n ia  7  m a rc a  1947 ro k u , m ie jsco w y  
P lu to n  O R M O , u rz ą d z ił  w  p ie rw sz ą  ro c z ­
n icę  p o w o ła n ia  d o  ż y c ia , u ro c z y s tą  a k a ­
dem ię, w  Sali Z Z K .

A k a d e m ię  o tw o rz y ł  K o m e n d a n t M ie j­
sk ieg o  P o s te ru n k u  M . O ., p o  c z y m  S ta ro ­
s ta  P o w ia to w y , O b . C ieg ie łk a  w ygłosił 
w sp an ia łe  p rz e m ó w ie n ie , n aw o łu ją c  O b y ­
w a te li  d o  h a rm o n ijn e j ,  w y tę ż o n e j  p ra c y  i. 
z a k o ń c z y ł swe* p rz e m ó w ie n ie  o k rz y k ie m  
n a  cześć R z e c z y p o sp o li te j ,  P re z y d e n ta  B ie­
ru ta  i N a c z e ln e g o  W o d z a . D a le j p rz e m a ­
w ia li: w  .m ie n iu  P P R , I. s e k re ta r z  te j  P a r ­
tii ,  z e  s tro n y  PPS —  O b . K ow alew sk i Z b ., 
i w  im ie n iu  O R M O .. Z as tę p c a  P o w . K o m . 
O R M O , z  T rz c ia n k i .  P am ięć  p o leg ły c h  
O rm o w c ó w  u c z c z o n o  1 m in u to w ą  ciszą, 
p o  k tó re j  c h ó r  k o le jo w y  „ E c h o “ o d śp ie ­
w ał „ W  m o g ile  c ie m n e j“ .

N a  część a rty s ty c z n ą  z ło ż y ły  się:
1) „ G a u d ę  M a te r  P o lo n ia “ w  w y k o n a n iu  

c h ó ru  K ol. „ E c h o “ ,
2) „ O  św ię ty  K ra ju  n asz“ —  dek lam acja  

z b io ro w a  —  O rm o w c y  P iła,
3) „ D o  b ra c i  O rm o w c ó w “ —  d e k la m a ­

c ja  z b io ro w a  —  O rm o w c y  P iła ,
„ K o n c e r t  O rk ie s t ry  K o le jo w ej:
a) W ią z a n k a  p ie ś n i ' u lu b io n y c h ,
b )  U w e r tu r a  —  „ K ró lo w a  E te r u “ ,
c) M arsz  „B ia ły  O rz e ł" .
4) N a  z a k o ń cz e n ie  z eb ran i o d śp iew ali 

R o tę .
N a  A k ad em ii o b e c n i b y l i :  P rz e d s ta w i­

c ie le  W ła d z , ze  S ta ro s tą  P o w . i P re z y ­
d e n te m  M iasta  n a  czele , P rz ed s ta w ic ie le  
R a d y  N a ro d o w e j, P a r t i i  P o lit .,  N a u c z y ­
c ie ls tw a , Z Z K ., P o w . U rz ę d u  W F . i  P W ., 
m ło d z ież  sz k o ln a  z o rg a n iz o w a n a  w  H u f ­
cach  W F . i P W ._ | l ic z n ie  z e b ra n a  p u b lic z ­
ność. Sala p rz e p e łn io n a .

N ie z w y k le  je s t n a m  m .ło , że  O b y w a te F  
M iasta, o c en ia jąc  d u żą  ro lę , jak ą  sp e łn ia  
i m a  jeszcze d o  sp e łn ie n ia  O R M O , lic z n ą  
obecn o śc ią  z a m a n ife s to w a li łączn o ść  z

tmi.
N ie  sp o só b  j e s t , p o m in ą ć  w d z ię cz n y m  

sło w em , o b y w a te lsk .e  s ta n o w isk o  Z Z K ., 
k tó r e  z u p e łn ie  b e z in te re s o w n ie  u d z ie liło  
O rk ie s t ry ,  C h ó ru  i sali. J u ż  t o  j e s t  p ra w ­
dą , ż e  K o le ja rze  zaw sze  c h ę tn ie  p o p ie ra ją  
w sze lk ie  im p fe z y . O  n ich  m ó w i się w  
P ile :  „C h c e sz  coś u rz ą d z ić  —  d o  K o le ja rz y , 
jak  w  d y m !“ Jó z e f

K o m e n d a n t  O R M O  y

UWAGA!
R e d a k c ja  „ P iła  M ó w i“ zaw iad am ia , że 

w sz e lk ie  o g ło szen ia , k o m u n ik a ty  u rzę d o w e  
i tp .  n a le ż y  p rze sy łać  n a jp ó ź n ie j  d o  ś ro d y  
k a ż d eg o  ty g o d n ia . W  w y p a d k a c h  p ó ź n ie j­
sz eg o  n ad sy ła n ia  R e d a k c ja  nie  o d p o w ia d a  
za  n ie u m iesz c z en ie  ic h  w  b ie rz ą cy m  n u ­
m erze . R e d a k c ja .



SPRAWY ZARZĄDU MIEJSKIEGO w PILE
I. L o k a l, obsada  p e tso n a ln a , u p o sa że n ia  

W s t ę p .

J e d n y m  z g łó w n y c h  c z y n n ik ó w , d ecy­
d u jąc y c h  o  ro z w o ju  lu b  u p a d k u  m ia s ta  są 
jego  w ład ze  sam o rz ąd o w e .

P ra g n ąc  o d  s tro n y  ta k  z w a n e g o  szarego 
o b y w a te la  n a ś w ie tl ić  w s z y s tk ie  zag ad n ie -

- n ia  z w ią z a n e  z  S am o rz ą d e m , m a m y  na­
d z ie ję , że  w  te n  sposób  p rz y c z y n im y  sie 
d o  u s p ra w n ie n ia  teg o  w ażn eg o  a p a ra tu , do  
jego  c a łk o w ic ie  b ezb łęd n eg o  d z ia ła n ia  d la 
d o b ra  w sz y s tk ic h  m ie sz k ań c ó w  m iasta .,

L o k a l .

Z a rzą d  M ie js k i  u lo k o w a ł sw e b iu ro  w 
g m ach u  S ta ro s tw a  n a  p a rte rz e . M iejsca  do  
p ra c y  m a dosyć. K ilk a d z ie s ią t  p o k o i  b iu  
ro w y c h  d o sk o n a le  u rz ą d z o n y c h , s z e ro k ie  
k u r y ta r z e ,  u m o ż liw ia ją c e  z a ła tw ia n ie  in te ­
re sa n tó w  p rz y  o k ie n k a c h  w y s ta rc z a  aż  n a d ­
to  n a  d z isie jsze  p o trz e b y  m ia s ta . L o k a l ten  
n ie  b y ł p rz y g o to w a n y  n a  z im ę . N ie  m i­
n ie m y  się z  p ra w d ą  tw ie rd z ą c , ż e  n ie  był 
w o g ó le  o p a lo ń y . P o n ie w a ż  o g rz e w a n y  jest 
c e n tr a ln ie  i t o  ca ły  b u d y n e k  liczący  506 
p o k o i,  a g o sp o d a rz e m  g m ach u  je s t U rz ą d  
S ta ro śc iń sk i, t r u d n o  w in ić  Z a rz ą d  M ie jsk i  
za  t o  o p ła k a n e  w  sk u tk a c h  zan ied b an ie . 
F a k t  e jd n ak  p o z o s ta je  fa k te m : w  b iu ra c h  
Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o  p an p w ała  całą z im ę 
te m p e ra tu ra  lo d o w a ta  u n iem o ż liw ia ją c a  ja ­
k ą k o lw ie k  p racę  i zag raża jąca  z d ro w iu . 
P ró b y  z a ra d z e n ia  z łu  p rz e z  w s ta w ien ie  
p iec y k ó w  o p a la n y c h  m o k ry m  d rze w e m  z  
lasów  m ie jsk ich , n ie  d aw a ły  n ic  p ró c z  d y ­
m u , b ru d u  i sw ędu.

Siłą f a k tu  o p ła k a n e  b y ły  ró w n ie ż  s to ­
su n k i h ig ie n ic z n e . W y d a je  n am  się  rzeczą  
k o n iec z n ą  p rz e n ie s ie n ie  b iu r  Z a rzą d u  
M ie jsk ieg o  d o  o d rę b n e g o  b u d y n k u . D e ­
c y z ja  p o z o s ta n ia  w  g m ac h u  S ta ro s tw a  b y ­
ła t ra fn a  w ó w czas, k ie d y  n ie  b y ło  w  P ile  
do sy ć  w ła d z  i u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y c h , aby 
ten  o k a z a ły  b u d y n e k  n a le ż y c ie  w y k o rz y ­
stać . O b e c n ie  n a d c h o d z i czas k ied y  b ę d z ie 
ic h  dosyć. N ie c h  w ięc Z a rz ą d  M ie jsk i 
z n a jd z ie  sob ie  w łasn y  b u d y n e k  g d z ie  sam  
b ę d z ie  g o sp o d a rz e m . J e s t  d o sy ć  b u d y n ­
k ó w  w  ś ró d m ieśc iu  n a d a ją c y c h  się p o  re ­
m o n c ie  d o  te g o  ce lu . W y m ie ń m y  ty lk o  
k o m p le k s  sp a lo n y c h  b u d y n k ó w  m ie jsk ie 11 
p rz y  zb ieg u  u l ic  P o z n a ń sk ie j i G en . S i­
k o rsk ie g o .

W y d a je  n a m  się, że  z im ę  1947— 48 r. 
w in ie n  Z a rz ą d  M ie js k i  sp ę d z ić  w  n o w y ch  
b iu ra c h .

O b s a d a  p e r s o n a l n a .

B iu ra  Z a rzą d u  M ie jsk ie g o  są p r z e p e ł ­
n io n e  i c o  g o rsza  s ilam i w cale  a lbo  m ało  
w y k w a lif ik o w a n y m i. T a k i  s ta n  rz e c z y  na  
d łu g ą  m etę  u t rz y m a ć  się n ie da . T rz e b a  
t o  so b ie  w y ra ź n ie  p o w ie d z ie ć  n ie  o b w ija -  
jąc  w b aw e łn ę. M ia s to  m a  p ra w o  u t r z y ­

mywać jed n eg o  u rz ę d n ik a  n a  ty s ią c  m ie ­
szk ań có w . W  b iu ra c h  Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o  
p rac u je . 70 osób. Z a led w ie  k i lk a  z  ty c h  
o sób t o  zaw o d o w i u rz ę d n ic y  sam o rz ąd o w i 
s to ją c y  na p o z io m ie . Zaledwffe n iew ie lk a  
część p o s ia d a  nie^fcędne Warunki p o z o s ta “ 
n ia  u rz ę d n ik a m i sa m o rz ą d o w y m i. O g ro m ­
n a  w iększość to  e le m e n t s łabo  p rz y g o to ­
w an y  p o d  w zg lęd em  w y k sz ta łc e n ia  o g ó l­
n eg o , bez żad n eg o  p o jęc ia  o  p ra c y  w  sa­
m orządzie.- Z  tą d  p o w a ż n e  za leg łości w  
pracy, skargi o b y w a te li  na  n iew łaśc iw e 
z a ła tw ia n ie  sp ra w  n o  i ... p rze c iąż e n ie  b u d ­
ż e tu  M ie jsk iego . Z a rz ą d  M iejsk i w id z i  d o ­
k ład n ie  t e n  im pas w  jak im  się zn a laz ł. O - 
s ta tn io  z ap ad ła  d ecy z ja  o b o w iązk o w eg o  
szk o len ia  n a jb a rd z ie j  w a r to śc io w y c h  p ra ­
c o w n ik ó w , k tó rz y  p rze w id z ian i są n a  s ta ­
łych pracow ników .

W y d a je  n am  się, ż e  b ez ce lo w y m  b y ło b y  
u za sa d n ie n ie  - te g o  k a p ita ln e g o  za g ad n ie ­
n ia . L ic zy m y  ty lk o  -na to ,  że  d e cy zja  ta 
z o s ta n ie  n a ty c h m ia s t  w p ro w a d z o n a  w  ż y ­
cic i k a n d y d a c i b ędą  rze c z y w iśc ie  k o rz y ­
s ta li  z  w y k ład ó w .

P rz y ję ta  zasada, że  o so b n o  s z k o le n i są 
k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w , o so b n o  zaś p rz e z  
n ich  p ra c o w n ic y  d an eg o  w y d z ia łu  —  w y ­
daje  n am  się b y ć  d o b ry m  ro zw ią z a n ie m  
z a g ad n ien ia .

P rz e d  częścią u rz ę d n ik ó w  m ie jsk ic h  s to i 
za ty m  g ro źb a  re d u k c ji.  J a k  ro zw ią z a ć  to  
z a g a d n ie n ie  s p ra w ie d liw ie  n ie  c zy n iąc  n i­
k o m u  k rzy w d y ?

S p ra w a  n ie  jest- specja ln ie  sk o m p lik o w a ­
na. U w a ż am y , że ci w szy scy  p rac o w n ic y  
Z a rzą d u  M iejsk iego , k tó ry m  z a le ż y  n a  p ra ­
cy  i k tó rz y  po siad a ją  k w a lif ik ac ję  b ąd ź  te ż  
m ają  d o sy ć  chęci’ i d o b re j  w o li ab y  je z d o ­
b yć  —  n ic  p o trz e b u ją  m a r tw ić  się o  p ra ­
cę.

A b s tra h u ją c  ju ż  o d  zw iększa jące j się 
w ciąż  c h ło n n o śc i p rze m y słu  p ilsk ie g o  —  
sam e p rz e d s ię b io rs tw a  m ie js k ie  b e z  t ru d u  
w ch ło n ą  w sz y s tk ic h  z w o ln io n y c h  z  b iu r  
p rz y d a tn o ś c i  d a n e g o  p rac o w n ik a !  N ie  

m o że  b y ć  m o w y  w  p a ń s tw ie  lu d o w y m  
m ie jsca  dla  p ró ż n ia c tw a , n ie ró b s tw a  i n ie ­
k o m p e te n c ji .

T y lk o  u c z c iw y  s to su n e k  d o  p ra c y  daje  
d o  n ie j  p raw o ! j

T y m  w sz y s tk im , k tó rz y  t r a k tu ją  p rac ę  
jak o  „ p rz e p ę d z e n ie  c z asu “ m ię d z y  g o d z . 8 
a 3, m ię d z y  .je d n y m  p ie rw sz y m  a d ru g im
—  ra d z im y  aby  p o żeg n ali się z  n a m i.

Z a p o w ia d a m y , że  w e sp ó ł ze  Z w ią z k a m i 
Z a w o d o w y m i b ę d z ie m y  w sze lk ich  m a rk ie -  
t a n tó w  b e z li to śn ie  tę p ić  n ic b acząc  n a  ż a d ­
n e  w zg lędy .

W y d a je  n am  się, że  t e  zastrzeżen ia,- k tó ­
re  w y su n ę liśm y , n ie  b ęd ą  p o trz e b n e  w  s to ­
su n k u  d o  p ra c o w n ik ó w  m ie jsk ich .

U p o s a ż e n i a . .

B ra k  sił w y k w a lif ik o w a n y c h  w iąże  się 
ściśle ze  sp ra w ą  u p o sażen ia .

J a k  t o  p o w szech n ie  w ia d o m o , p en sje  u -  
rz ę d n ik ó w  m ie jsk ic h  są m iz e rn e .

B o g a ty  sa m o rz ąd  \m a  p e w n e  u staw o w e 
m o żliw o śc i zw ię k sz e n ia  p o b o ró w  p ra c o ­
w n ic z y ch  p rz e z  p rz y d z ia ły  p ro d u k tó w  
w łasnej g o sp o d a rk i ro ln e j, leśnej, p rz e m y ­
słow ej a  n a w e t  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w o -  
ro zry w k o w e j.

S a m o rz ą d  n aszego  m ias ta  jes t je d n a k  w  
sy tu a c ji n ies ły ch an ie  c ię ż k ie j w o b ec  o- 
g ro m n y c h  sp u s to szeń  w o jen n y ch .

S tą d  c iąg ły  o d p ły w  co  lep sz y c h  sił, 
s tą d  b ra k  m o żn o śc i zaan g ażo w an ia  fachow - 
c ó w  z  p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia .

R z e c z  jasna, że  czas p ra c u je  w  1-. i e ru n -  
k u  s to p n io w e g o  w y ró w n an ia  p łac , w szę­
dzie, ale n im  to  n a s tą p i  trz e b a  m ieć  m o ż ­
ność  zap łac ić  ty le  ile p łacą  in n i.

D la  n aszeg o  Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o  d ro g a  
d o  te j  m o żn o śc i, p ro w a d z i p rz e z  o m ó ­
w io n ą  w y że j sp raw ę  red u k c ji ilo śc iow ej 
p e rso n e lu  b iu ro w e g o .

U z y sk a n e  w  te n  sp o só b  o szczędnośc i 
b u d ż e to w e  p o zw o lą  ta k  p o lep szy ć  w a ru n ­
k i b y tu  u rz ę d n ik ó w  m ie jsk ic h , że  o p łak a ­
n a  ich  o b ecn ie  sy tu a c ja  z m ie n i siię  ra d y ­
k a ln ie .

U ru c h o m ie n ie  i ra c jo n a ln a  e k sp lo a tac ja  
p rze d s ięb io rs tw , p o ło ż ą  p o d  b u d ż e t  m ia ­
s ta  trw a łe  p o d w a lin y .

O d b u d o w a  m iasta , jeg o  c a łk o w ite  za ­
s ied len ie , vO p o w in n o  w  c iąg u  ro k u  p o d ­
n ieść  s ta n  lu d n o śc i d o  30 co o , z  d a lsz y m i 
w ie lk im i m o ż liw o śc ia m i w  ty m  zakresie  
d ec y d u je  ó  ty m , że  P iła  1 jej s a m o rz ąd  m a 
p rz e d  sobą  p ięk n ą  p rzy sz ło ść . R e a su m u ją c  
to  w sz y s tk o  w y c ią g n ijm y  o s ta te c z n y  w n io ­
sek: s z y b k o  d o  czy n u !

O ś r o d k i  d y s p o z y  c y j n > e  
i  w y k o n a w c z e .

O d  p ó ł ro k u  ju ż  fu n k c jo n u je  w  P ile , 
M ie jsk a  R a d a  N a ro d o w a . Z a ró w n o  sk ład  
jej i p rz y d iu m  jak  i d o b ó r  r a d n y c h  sp ra w ia ­
ją, ż e  m o ż  b y ć  o n a  b a rd z o  sp ra w n y m  
o rg an e m  d y sp o z y cy jn y m  i k o n t ro ln y m  d la  
w ład z  m iejsk ich .

J e j  w ie lk ą  b o ląc z k ą  je s t  b ra k  d o b rze  
z o rg a n iz o w a n e g o  b iu ra  p re z y d ia ln e g o  a t o  
ró w n ie ż  ze  w zg lęd u  n a  b ra k  fach o w có w .

Z d a w a ło b y  się, że  n ic  n ie s to i n a  p rz e ­
sz k o d zie , ab y  c a ły  i n s t r u m e n t  „ g ra ł“ n ie ­
z a w o d n ie  i b e z  d y so n an su . Ż yc ie  o k a z a ­
ło  jed n ak ; że  n ie w sz y s tk o  jes t w  p o rz ą d ­
k u , ż e  ciąg le  coś jeszcze  n ie  do m ag a , że  
zaw szo jeszcze is tn ie je  g ro ź b a  in e rc ji  i 
s k o s tn ie n ia  u  n aszy ch  n a jw y ższy ch  w ład z  
m ie jsk ic h , T u  w y d a je  n a m  się k o n ie c z ­
n y m  o d d z ia ły w a n ie  o so b is teg o  a u to r y te tu  
i d o b re j w o li g ło w y  m iasta .

N ie s ły c h a n ie  c iężk i t o  t ru d ,  a le  na  t r u ­
d y  m y śm y  tu  w szy scy  p rzy sz li.

O g ro m n a  to  o d p o w ie d z ia ln o ść  —  ale 
w ła śn ie  n a jis to tn ie js z ą  cech ą  d em o k ra c ji , 
jes t k w es tia  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  swe 
c z y n y

W  k a ż d y m  raz ie , w y d a je  n a m  się  r z e ­
czą n iez b ę d n ą , w y m ag ać  o d  p re z y d e n ta



9-GO MARCA
W  d n iu  9 m a rc a  w  d w u  w io sk a c h  p o ­

w ia tu  p ilsk ie g o  w  M o ty le w ic  i  B ie rn a to w ie  
o d b y ła  s ię  u ro c z y s to sć  n a d a n ia  c h ło p o n  
a k tó w  w łasności.

A k ty  n a d a n ia  w rę c z y ł c h ło p o m  o b . S ta ­
ro s ta  P ilsk i w  o b e c n o śc i p rze d s taw ic ie li  
w ła d z  i  sp o łeczeń stw a . N ie z m ie rn ą  d o n io ­
słość m a  fa k t ,  że  A k t y  w łasn o śc i z o s ta ły  
n a d a n e  w łaśn ie  p o d czas  k o n fe re n c ji  C z te ­
re c h  M o c ars tw  w  M o sk w ie . N a d a jąc  c h ło ­
p u  z iem ię , R z ą d  P o lsk i jeszcze  raz  p o d k re ­
ślił, że  Z ie m ie  O d zy sk an e  u w a ż a  za ' p rzy- 
łą c so n e  n a  w ie k i d o  M acierzy , i  t rw a ć  

b ęd z ie  tw a rd o  p r z y  sw o ic h  p o s tu la ta c h  
o d n o śn ie  g ra n ic  P o lsk i n a  Z ach o d z ie .

P o n iże j zam ie sz c z a m y  w ra ż e n ie  z u 
czy sto śc i o d n ie s io n e  p rz e z  je d n e g o  z 
p ro sz o n y c h .

W  m ro ź n y  i w ie tr z n y  ran e k  9 m arc a  
z g ro m a d z il iś m y  się w  g m ac h u  S ta ro s tw a  
o c z ek u ją c  n a  p rzy rz e c z o n e  sa m o c h o d y , 
k tó re b y  p o d w io z ły  nas  d o  M o ty lo w a  n a  
u ro cz y s to ść . W sk az ó w k a  z e g a ra  w sk a­
z u je  go d z . 9 'm in .  30.

C h o d z im y  z m a rz n ię c i  u d e rz a jąc  „dl; 
ro z g rz e w k i“ n o g ą  o  no g ę . S a m o ch o d ó w  
n iew id ać . J e s t  n as  s p o ra  g ru p k a  gości z  
P iły  i T rz c ia n k i.  W szy scy  z d e n e rw o w a n i
i z m a rż n ię c i. R o z m o w a  n ie  k le i  się, k a ż ­
d y  o c z ek u je  sa m o ch o d u  p a tr z ą c  c o  ch w ila  
n e rw o w y m  ru c h e m  n a  ze g a re k . G o d z . 
m in . 30. N a s t ró j  gości fa ta ln y . D a ją  się 
słyszeć g ło śn o  i w  z d e n e rw o w a n iu  w y rz u ­
can e  słow a, „ o rg a n iz a c ja .. ."  „ ,S ta ro s ta  
„ p o rz ą d e k  p ilsk i...“ . K to ś  p o d  śc ianą  t u ­
p iąc  n o g a m i p e ro ru je . ..  c„ i  ż e b y  c h o ć  z ja­
w ił się k tó ry ,  a lb o  w o ź n e g o  p rzy s ła ł...“ 
P o d je żd ż a  sa m o c h ó d  o so b o w y  —  w siada  
d o  n ieg o  4 oso b y , sa m o c h ó d  o d jeż d ż a . J e ­
szcze  ra z  p o d je ż d ż a  p o  gośc i sa m o c h ó d  o- 
so b o w y . R e sz ta  gośc i z ab ie ra  się sa m o c h o ­
d e m  c ię ż a ro w y m  i p rz y je ż d ż a  d o  M o ty ­
lo w a  o  go d z . 11 m in . 40 . U ro c z y s to ś ć  m a

m ia s ta  aby  z e s trz e l ił  w  b iu ra c h  m ie jsk ich  
w szy s tk ie  w y s iłk i sp o łe c z e ń s tw a  z m ie rz a ­
jące  d o  jak n a jszy b szeg o  za leczen ia  zad a ­
n y c h ,  m ia s tu  p rz e z  w o jn ę  ra n ,  ab y  akcje  
w ła d z  m ie jsk ic h  k o o rd y n o w a ł, ab y  n ie  
z m o rd o w a n ie  i cz u jn ie  d b a ł a in te re sy  m i a" 
sta , ab y  d o  p ra c y  p o b u d z a ł  i zach ęca ł i d a­
w a ł in ic ja ty w ę , ab y  w re sz c ie  t a k  w sp ó ł­
p rac o w a ł z  resz tą  Z a rzą d u  M ie jsk ieg o  i R a ­
d ą  N a ro d o w ą , żeb y  m ia s to  o d n o s iło  s tąd  
jak n a jw ię k sz e  k o rzy śc i.

Z w ra c a m y  u w agę, ż e  w ie lk i p ro b le m  
o d b u d o w y  n a sze g o  m iasta , s ta w ia  j e g o  
w ło d a rz o m  w ie lk ą  p rac ę  d o  w y k o n a n ia . 
M o ż n a  jej n ie  p rz y ją ć  —  alfe p rzy ją w sz y  
t r z e b a  o d d a ć  się  jej b ez  re sz ty .

T a k  p o ję te j  p ra c y  p o m o ż e  sp o łeczeń ­
s tw o  m ia s ta  i n ie w ą tp liw ie  ca ły  N a ró d .

T . K.

s ię  n a  u k o ń c z e n iu . Z a  ch w ilę  p o  o s ta tn im  
p rze m ó w ie n iu  p rze d s taw ic ie la  S tr . L u d o ­
w eg o  »zostaną ro zd a n e  A k ty  N a d a n ia . R o z ­
g lądam  się  p o  sali. C h ło p ó w  je s t  m ało . P o  
ro z d a n iu  a k tó w  n as tęp u je  o d śp ie w an ie  ro ty  
p o p is  d z ie c i s z k o ln y c h , k t ó r y  w cd łu  m n ie  
u ra to w a ł ca łą  u ro czy so ść . U ro c z y s to ść  
w y p a d ła  b lad o . Z a p y tu ję  c z y  b y ła  m sza? 
Z a p y ta n y  c h ło p  p a tr z y  n a  m n ie  z e  z d z i­
w ie n ie m  i  d o p ie ro  p o  c h w ili  o d p o w ia d a , 
ż e  nie. J a k o ś  b a rd z o  s łabo  z  n aszą  o rg a ­
n izac ją  p a n o w ie  o rg a n iz a to rz y .

N a  m ałe j s ta c y jce  B ie rn a to w o , o c z ek u ­
j ą  nas fu rm a n k i  P rz y je ż d ż a m y  d o  m ałego  
ko śc ió łk a . U  w e jśc ia  w *ta nas so łty s , a n ad  
d rz w ia m i k o śc io ła  p o w ie w a  flaga.

M ło d y  k siąd z  m a  k a z an ie . M ó w i ■ o  ra ­
d ośc i ch ło p a , o  jeg o  p rz y w ią z a n iu  d o  z ie - 
n ri o  słusznej p o lity c e  R z ą d u , w reszcie  o

p o leg ły c h  o b ro ń c a c h  te j  z iem i. 'W y ch o d z i­
m y . U ro c z y s to ść  n a d a n ia  a k tó w  w łasn o ­
ści o d b y w a  się 'w  d u że j, o g rz a n e j sali p o  
b rze g i w y p e łn io n e j ch ło p a m i. Z a  s to łe m  
p re z y d ia ln y m  s ied zą : ob . S ta ro s ta ,  ks.
D z ie k an , p rze d s taw ic ie le  w ła d z  i sp o łe ­
czeń s tw a . D o  S ta ro s ty  p o d c h o d z i  so łty s  p o ­
d a jąc  c h le b  i só l n a  tac y . N

P rz e m ó w ie n ie  su ch e  i n u żące . W re sz c ie  
ro z d a n ie  A k tó w  N a d a n ia . Z  g ro m a d y  w y ­
c h o d z i so łty s  i w  irh ien iu  ca łe j w io sk i dz ię ­
k u je  za  w sp a n ia ły  d a r. P o  p o p is ie  d z ie c i 
sz k o ln y c h , o d śp ie w u je m y  r ó tę  i  w y c h o ­
d z im y . W ra ż e n ie  z  B ie rn a to w a  o d n io słem  
w rę c z  o d w ro tn e  n iż  z  M o ty le w a .

X>Jie w ie m , c o  p rz e sz k o d z iło  w  o d p ra ­
w ie n iu  ltisz ^  w  M o ty le w ie  —  o b o ję tn o ść  
d u c h o w ie ń stw a  p ilsk ieg o , czy  n ieu d o ln o ść  
o rg a n iz a to ró w , p rzy p u sz c z a m  je d n a k , że  
p rz y  d o b re j w o li m o ż n a  b y ło b y  i  m szę 
o d p ra w ić  i zn a leźć  s a m o c h o d y  d o  p r z e ­
w ie z ie m y  z a p ro s z o n y c h  gości.

M -ski

I f ó i s r s i f  i » S 2 E c ; e e S f i e r * I t £ i ®
D la  u m ie ję tn e g o  p ro w a d z e n ia  h o d o w li 

p szczó ł, te j  • n a jtru d n ie jsz e j a z a ra z e m  na j­
p rz y je m n ie js z e j  h o d o w li z w ie rzęce j, k a n ­
d y d a t  n a  p szcze larza  w in ie n , ch cąc  o s ią ­
g n ąć  su k c esy  z  p ro w a d z o n e j p rz e z  s ieb ie  
pasiek i, p rzy sw o ić  sob ie  p ew n e  w ia d o m o ­
ści o  z a k ła d a n iu  jej, o  ż y c iu  p szczo ły  jak o  
o so b n ik a  p o jed y n c z e g o  i w  g ro m a d z ie  
( ro ju ) ,  z  ca ło ro c zn e j p rą c y  w  pasiece p rz e z  
p szcze la rza  ó d  k tó re g o  w  d u że j m ie rze  
za leżeć  b ęd ą  p rzy sz łe  z b io ry  m io d u  i w o ­
sk u , o  p o p ra w ie  p a s tw isk  p szcze lich , o b - 
ch-odzenie się  z  m io d e m  i  t .p .  N a d to  
c h cąc  u c h ro n ić  się  od  n ie sp o d z ian e k , p o ­
w in ie n  z a p o zn a ć  s ię  z  c h o ro b a m i pszcze­
l im i w y s tę p u ją c y m i c z ęs to  w  fo rm ie  
g ro ź n e j  e p iz o t ii ,  n a u c z y ć  się zap o b ieg ać  
c h o ro b o m , u m ie ć  o d k ry w a ć  ic h  o b jaw y  a 
n a w e t zasto so w ać  ś ro d k i z w a lczan ia .

S z c z y te m  u m ie ję tn o śc i p sz cz e la rsk ie j to  
se lek cy jn a  h o d o w la  m a te k  pszcze lich , m a ­
jąca  za  z ad an ie  p o p raw ić  jak o ść  m ie jsco ­
w e j p szczo ły . /

Z  te g o  k r ó tk ie g o  p r z e k r o ju  w y n ik a , że  
n ie z a le ż n ie  o d  w ia d o m o śc i p ra k ty c z n y c h  
p o d p a tr z o n y c h  n ie ra z  u  p sz cz e la rz a  sąsia­
da, k o n ie c z n y m  w a ru n k ie m  d o  z o s tan ia  
d o b ry m  i m y ślący m  p sz cz e la rz e m  jes t 
p rz y sw o ić  sobie  te o ry ty c z n ą  w iedzę  pszcze* 
la rsk ą ; b e z  n ie j  p sz cz e la rz  ta k i  jesc ty lk o
—  p a r ta c z e m .

Z ro z u m ie li  t o  p szcze la rze  ju ż  w  c za ­
sach  d a w n y c h . WT śre d n io w ie cz u  is tn ia ły  
c e ch y  b a r tn e ,  p o w sta łe  ja k o  p ie rw sz e  o r ­
gan izac je  zaw o d o w e. C z ło n k o w ie  cech ó w  
b a r tn y c h  z o b o w iąza li się n ie  w ta je m n i ­
czać in n y c h  o sób  w  ta jn ik i  sw ego zaw o d u , 
a w ie d z ę  sw oją p rze k a z y w a li jed y n ie  sw o im  
sy n o m .

D zisie jsze  o rg a n iz a c je  p sz cz e la rsk ie  są 
b a rd z o  ż y w o tn e , o  ile z a rz ą d y  ich  z n a jd u ją

C z ło n k o w ie  o rg an iz a c ji  p sz cz e la rsk ic h  p o ­
siadają  m o żn g ść  n a b y c ia  w ia d o m o śc i fa ­
c h o w y c h  n a  z e b ra n iac h  i k u rsa c h  p sz cz e ­
la rsk ic h . K ażd a  w ięk sza  o rg an iz a c ja  pszcze­
la rsk a  (w  ra m a c h  W o je w ó d z tw a )  w y d a je  
sw ój o rg a n  fac h o w y , n a  łam a c h  k tó re g o  
w y p o w ia d a ją  się  n a jśw ia tle js i  pszcze la­
rze , służąc  p o s tę p o w i d an eg o  reg io n u .

K u rsy  p szcze la rsk ie  m ają  ' z a  za d an ie  
p rz e d e  w sz y s tk im  w y sz k o lić  n a ry b e k  
p szcze larsk i, u s ta lić  n a jlep sze  m o to d y  g o ­
s p o d a rk i w  d a n e j o k o lic y  i z a o p a trz e ć  s łu ­
c h a cz y  w  n iez b ę d n e  w iad o m o śc i, p o t r z e b ­
ne d o  n o w o c z e sn e g o  i p o p ła tn e g o  p r o w a - . 
d z e n ia  p a s ie k i . .

W  P ile  o d b ęd ą  się  w  n a jb liż sz y c h  d n iac h
2 k u rsy  p szcze larsk ie  zw iązan e  z e  so b ą  w  
jed n ą  całość.

a) d n ia  20. b m . o  go d z . 9 -te j w  św ie tlic y  
u rzę d n ic ze j u l. B ie ru ta  N r .  51, d la  w szy ­
s tk ic h  p sz cz e la rz y  z  p o w ia tu  b ezw zg lęd u  
n a  to , czy  ju ż  d o  o rg a n iz a c ji  fach o w e j n a ­
leżą, c z y  te ż  d o  n ie j  jeszcze  n ie  p rz y s tą ­
pili.

,b) D n ia  21- i  2 2 -g o  b m . p o  d w u c h  
p sz cz e la rz y  z k ażd ej g m in y , ce lem  w y ­
szk o len ia  ich  n a  g m in n y c h  rz e c z o z n a w c ó w  
c h o ró b  p szcze lich . P o z a  k a n d y d a ta m i 
p rze w id z ia n y m i n a  rz e c z o z n a w c ó w  m o g ą  
w ziąć  u d z ia ł w  k u rs ie  ró w n ie ż  i in n i  je d n a k  
ju ż  z a aw a n so w a n i p szcze la rze .

T e g o ro c z n a  d łu g a  t rw a ła  i o s tra  z im a  
da ła  się ró w n ież  i  ło d z io m  p szcze lim  w e 
zn a k i, św iad czy  o  t e m  d u ż y  sp ad ek  ro jó w  
pszcze lich . P szcze la rze  ch o c ia ż  g ło śn o  n ie 
n a rz e k a ją , czu ją  się p o k rz y w d z e n i  b ra ­
k iem  p rz y d z ia łó w  c u k ro w y c h  ze s tro n y  
p a ń s tw a . B ra k  ty c h  p rz y d z ia łó w  jes ien ią  
u b ieg łeg o  ro k u  m ó g ł w d u ż e j m ie rz e  z n i­
w e lo w ać  w c z e sn y  p rz y d z ia ł  w  ro k u  b ieżą -  
sic w  rę k a c h  p ra w d z iw y c h  p szcze larzy .
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P a ląc y m  za g ad n ie n ie m  d la  ch ło p ó w  n a ­
szego  p o w ia tu , s ta ła  się sp ra w a  d łu g ó w  'z 
p o p rz e d n ic h  A k c ji S ie w n y c h , g d y ż  w eszła 
w  s ta d iu m  p rz y m u so w e g o  ściągan ia  ty c h  
d łu g ó w .

W ie m y  d la  czego  c h ło p  n ie  w y w iąza ł 
się ze  sw y ch  zo b o w ią za ń , w ie m y , ż e  tu  n ic  
b y ło  i n iem a  z łe j w o li z e  s tr o n y  teg o ż  i 
w ie m y  że z  te g o  p o w o d u  g ry z ie  się o n  
n ie p o m ie rn ie  a t a  z g ry z o ta  p o d c in a  słab­
sz y ch  d u c h e m  i w y tr ą c a  im  p rac ę  z yąk.

B o  iro n ią  losu,- z o s ta ł  n a z w a n y  o p o rn y m  
d łu ż n ik ie m . O n , k tó r y  ju ż  d z iś  n ie  m a  co 
jeść. A  k a ż ą  m u  p łac ić  d ług i.

R o b io n o  w sz y s tk o , ab y  u d o w o d n ić , że  
ściągać ty c h  d łu g ó w  n ie  m o żn a . Z g o d n ą  o- 
p in ie  c o  d o  te g o  w y d a ły  U rz ę d y  o raz  O r ­
g a n izac je  z a w o d o w e  i sp o łeczn e . Z d aw a ło  
się, że  słu szn o ść  w e ź m ie  g ó re , że. w  n a j­
g o rsz y m  w y p a d k u  je ż e li  te  d łu g i n ie  z o ­
s ta n ą  a n u lo w a n e ,. —  m u szą  b y ć  o d ro c z o n e  
n a  k ilk a  la t .  T e g o  w y m a g a  z w y cza jn a  
sraw ied liw o śe , w y m ag a  in te re s  o d b u d o w y  
Z ie m  O d z y sk a n y c h , t e g o  w y m ag a  in te re s  
c h ło p a -o sad n ik a , k tó r y  ju ż  je d e n  ro k  z m a r ­
n o w a ł n ie  ze  sw ojej w i n y , , a w  d ru g im  ro ­
k u  n ie  w id z i  n a d z ie i n a  p o p ra w ę  sw ego 
b y tu . W id z i  z b ezw z g lę d n e g o  p o s tę p o w a ­
n ia  B an k u  „ S p o łe m “ , że  n a d z ie je  je g o  na 
j u t r o  sta ją  się  m rz o n k ą .

N o  d o b rze . Ś ciągają?  N ie c h  ściągają . 
Z a p y ta jm y  c z y  s łu szn ie  śc iąga ją?  (p o m i­
jając  m ożliw ości' c h ło p a ).

P o b ra n e  nasio n a  d o b re  i w łaściw e, ch o ć  
n ic  d a ły  ż a d n e j k o rz y śc i  c h ło p u  ale 
w zesz ły , jeże li n a w e t b ędą  śc iągane  p rz y ­
m u so w o , w  zasad z ie  m o że  to  b y ć  u p raw -c- 
d liw io n e . N o  b o  n a s io n a  w y d an e , -były' 
d o b re .

A le  d la  czeg o  u  k a d u k a  c h ło p  m a być 
e g zek w o w an y  za t e  n a s .o n a , k tó re  m u  w y ­
d a n o  z łe  lu b  n iew łaśc iw e?  C z y  m o żn a  
ściągać ż y to ,  p szen icę , jęczm ień  lu b  rze ­
p a k , k tó re  w y d a n o  o z im e  z a m ia s t ja ry c h ?  
G z y  m o ż n a  ściągać łu b in , faso le , m ie sz an ­
k i, i in n e ,  k tó re  w y d a n o  z e p su te , k tó re  
n ie  w zeszły? D laczeg o  to ,  w y d a ją c  n ie  
z b a d a n o  c o  się w ydaję?  P rz ec ie ż  w y d a n e  
n as io n a  n ie  m o g ły  dać p lo n u . P rz ec ie ż  wy-

c y m , k t ó r y  p o z w o liłb y  n a  u ra to w a n ie  
w ie lu  sp a d ły c h  i je sz c z e  o sy p u ją c y c h  się 
ro jó w  za  p o m o c ą  p o d k a rm ia n ia  sp o so b am i 
r a tu n k o w y m i jak  i z a ra z  p o  p ie rw sz y c h  
o b lo ta c h  w io se n n y ch . P szcze la rze  naszego 
p o w ia tu  o c z ek u ją  jak  n a jw szesn iejszeg o  
p rz y d z ia łu  c u k ru  w io sen n eg o  d la  pszczó ł 
z a p o w ie d z ia n e g o ^ -  ilo śc i trz e c h  k g  n a  ró j.

I n s p e k to r  W o je w ó d z k i p szcze lń ic tw a , 
k t ó r y  z  o k a z ji  k u rsu  p rz y b y ć  m a  d o  P iły , 
n iew ą tp liw ie  sp ra w ę  tę  w y św ie tli  i p r z y ­
w iez ie  d o b re  w ia d o m o śc i. Z .

d a jący  z  g ó ry  p rz e k re ś li li  je d n o ro c z n y  w y ­
s iłek  P a ń s tw a  i ch ło p a . Z ah a m o w a li o  n a j­
c ięższy , b o  p ie rw sz y  ro k ,  w  z a g o sp o d a ro ­
w a n iu  Z ie m  O d z y sk a n y c h . N a  k o n ie c  
w y n a le z io n o  w y g o d n ą  fo rm ę : O p o rn y
d łu żn ik . T rz e b a  ściągnąć p rzy m u so w o .

I  p y ta ją  s ię  c h ło p i. C z y  śc iąg a ją  słusz­
n ie?  Je że li  n ie  J e ż e li  o d su n ię to  ro z w ó j 
c h ło p ó w  o  jed e n  ro k , n a ra ż o n o  ic h  na 
n iep o trz e b n ą  p rac e  a w  r e z u lta c ie  n a  b ie-j 
dę i n ie d o s ta te k , to  czy  o n i m ają  jeszcze 
d o  teg o  dop łacić?

C h ło p  m yśli d łu g o  i c iężk o . W ia d o m o , 
ch ło p sk a  g ło w a. A le w y m y ślił, że  dz ie je  
się m u  k rzy w d a . I  w o ła  na  p o m o c  swe 
o rg an iz a c je . D o w o d z i n iezb ic ie  że  dzieje  
m u  się k rzy w d a . D o m ag a  się s łu szn .e  i n ­
te rw e n c ji,  op iek i.

P y ta ją  się c h ło p i ,  d la  czeg o  o fic ja ln ie  
k rz y w d z i się p ra w ie  p o ło w ę  m ie sz k ań c ó w  
p o w ia tu  a n ik t  o  to  n ie  u p o n m . się? P y ­
ta ją  się d laczeg o  za  k rz y w d y  im  w y rrz ą -  
d z o n e  n ie  s ied z i n i k t  w  o b o z ie  p rac y  
p rzy m u so w e j, a w in ę  z w a lo n o  n a  n ic h , 
„ o p o rn y c h  d łó ż riik ó w “ ? C z y  k o n iec z n ie  
c h ło p i m ają  o d p o w ia d a ć  za  c z y ją ś  n ie u ­
d o ln o ść  czy  z łą  w ole?

R o b io n o  w sz y s tk o  aby  u d o w o d n ić , że 
ta k ie  z a k o ń c z e n ie  t e j  sp ra w y  b ęd z ie  k r z y ­
w d ą  d la  ch ło p a , n o  i  ̂ n ie sp raw ied liw o śc ią . 
Jak  sic o k aza ło , b e z ce lo w o . 'Szkoda ty lk o  
p a p ie ru  i a tr a m e n tu  z u ż y te g o  "na te  p r o ­
to k ó ły  i d o c h o d z en ia . U rz ę d y  P a ń s tw o ­
w e , lo ja ln ie  p o d esz ły  d'o te g o  zag ad n ien ia , 
b o  t rz e b a  b y ło  za jąć  ty lk o  sp ra w ie d liw e  
s ta n o w isk o  ab y  s tw ie rd z ić ,  że  c h ło p i  m a ­
ją s łuszność.

O b e c n ie  ro b i się ró w n ie ż  c o  m o ż n a  ab y  
n ie  d o p u śc ić  d o  p o k rz y w d z e n ia  ch ło p ó w , 
lecz  g ło w ą m u ru  /n ie  p rze b ije sz .

W  re z u lta c ie  z e b ra ń  i  z ja z d ó w , p o s ta ­
n o w io n o  z w ró c ić  się  d o  P o w ia to w e j R a d y  
N a ro d o w e j,  z p ro śb ą  o  w zięcie  w  o p iek ę ,
o  n ied o p u szczen ie  ab y  >p ra w ie  p o ło w a  
m ie sz k ań c ó w  p o w ia tu  z o s ta ła  sk rz y w d z o ­
na-

O k a z a ło  się  że  c h o ć  P o w ia to w a  R a d a  
N a ro d o w a  ju ż  je s t, n iem a  je j jed n ak . N ie  
u rzę d u je . A  sp ra w a  p iln a , n iec ie rp ią ca  
z w ło k i. W n io sk i, re z o lu c je ,  k tó r e  t rz e b a  
n a ty c h m ia s t  ro z p a trz y ć , le ż ą  sob ie  sp o ­
k o jn ie  (w iad o m o  p a p .e ro w e )  i  czekają , aż 
k ied y ś  R a d a  z jed z ie  się, r o z p a t r z y  je  i 
p o w e ź m ie  n a p e w n o  s p ra w ie d liw ą  decyzję , 
(o b aw iam  się ż e b y  w  ty m  w y p a d k u  n ic 
sp ra w d z iło  się  p rz y s ło w ie :  Z a n .m  sło ń ce
w ze jd zie , ro sa  o c z y  w yje). B o  n ap e w n o  
n ie  b ęd z ie  an i jec inego  R a d n e g o , k tó ry b y  
w  ty m  w y p a d k u , n ie  p rz y z n a ł  r a c j i  c h ło ­
p o m .

Na odbudowę Gimnazjum i Liceum
B erezo w sk i sk ład a  200 zł. na  o d b u d o w ę  

G im n a z ju m  i L*ceum  im . S t. S taszica-
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K to ś  m o że  p o w ie d z ie ć , że  n ie  jes t ta k  
ź le , że  p rzeso liłem  tę  sp raw ę , że  z a n a d to  
tra g icz n ie  b io rę , k tó ra  w  rze c z y w is to śc i 
m o ż e ( w y g ląd ać  d a le k o  lep ie j.

T e m u  k o m u ś  o d p o w ie m : N ie c h  n a  k il­
k a  d n i  z a jm ie  moje- m ie jsce  a n astęp n ie , 
n ie c h  u d a  się d o  w si, do  k ilk u  w si. N ie c h  
z a jd z ie  d o  c h a t,  o b e jr z y ,  p rz e k o n a  się n a­
o czn ie .

P o  p o w ro c ie  ze  w si, w ie rz ę  ż e  p o tw ie r ­
d z i to  co  m ó w ię , a jak  b ę d z ie  g o  o b ch o - 
dz  ć ro zw ó j Z ie m  O d z y sk a n y c h , razem  
zc m n ą  zaw oła! T a k  n ic  m o że  być! T rz e b a  
n a ty c h m ia s t  p rz e rw a ć  śc ią g a n ie  d łu g ó w . 
'M ak) tego . T rz e b a  .znaleźć ś ro d k i  n a  to  
ab y  u d z ie lić  d o ra ź n e j p o m o c y  w iększej 
części ch ło p ó w , b o  c i c h ło p i p o z o s ta w ia n i
o  w łasn ej sile  będą g ło d o w ać, b o  ju ż  dziś 
z w y ją tk ie m  z ie m  n iak ó w , n ic  n iem a ją  do  
jedzen ia.

D o  te g o  trz e b a  k o n ie c z n ie  zao ­
p a tr z y ć  d u żą  w iększość  o sa d n ik ó w  nasze­
g o  p o w ia tu  w  n asio n a , b o  ty c h  n ie  m ają .

Z . K o w n ack i

M I O T Ł ą  P O  R Y N S Z T O K U
R e d a k c ja  „ P iła  M ó w i“ o trz y m a ła  list, 

k tó ry  zam ieszczam y  p on iże j.

P an ic  R e d a k to rz e !

W szy scy  m ie sz k ań c y  . P iły  z  rad o śc ią  
p o w ita l i  n o w o w y b u d o w a n ą  k ład k ę  n a  
G łd z ie , b o  to  i k ró ts z a  d ro g a  i zadość  
u c z y n ie n ie  p ra g n ie n io m  sp o łe c z e ń s tw a  i 
in w esty c ja . - A ż  tu  n a g le  z  p rz e ra ż e n ie m  
o d c z y tu je m y  n a p is  o b o k  k ład k i: .-Przejście 
w z b ro n io n e , k ład k a  z a ję ta .  W y d z ia ł  T e c h ­
n ic z n y  Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o “ . C z y ż b y  to  
fa k t?  " W s z y s tk o  g o to w i je s te śm y  p r z y p u ­
szczać, b o  p rz e c ie ż  d łu ższ y  ju ż  czas w isi 
p rz y  zejściu  n a  łąkę, ( k tó rą  k o n iec z n ie  
t rz e b a  p rz e jść  ażeby , sk o rz y s tać  z  k ład k i)  
tab lica  g łosząca, że  t e r e n y  n in ie jsz e  za ­
ję to  p rz e z  Z a rz ą d  M iejsk i i w s tę p  n a  n ie  
je s t s u ro w o  w z b ro n io n y .

P o c ó ż  n am  w iec  ta  k ład k a?
i Z  p o w a ż a n ie m  '

M ik o w sk a
* !

S zan o w n a  P an i!

N ie s te ty  n ie  m o ż e m y  w ied z ieć  co  za ­
m ie rza  Z a rz ą d  M ie jsk i, k tó re g o  m yśli są 
zazw y czaj p r z e d  o g ó łem  u k r y te .  Z e  sw ej 
s tro n y  p rzy p u sz c z a m y , że  m o że  to  być  
z a rz ą d z e n ie , m ające  na  ce lu  w y c iąg n ięc ie  
o d  P ila n  p ien ięd zy , k tó re b y  p o k ry ły  k o s z ta  
z w ią za n e -z  o d b u d o w ą  k ła d k i .  M yślę , że  p o  
k ilk u  la tiich  g d y  k o sz ta  się z w ró c ą , Z a ­
rząd  M ie jsk i tab licę  z d e jm ie .

Z  p o w a ż a n ie m  
R e d a k c ja

P . S.
C z y  p an i p rz y p a d k o w o  n ie  zau w aży ła  

u rz ę d n ik a  z  k w ita r iu sz e m  s to ją c eg o  u  
w ejścia n a  k ład k ę?  R e d .
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K ie ro w n ic tw o  k in a  „ Z o rz a  "' w  P ile  za ­

w iad am ia , i ż  o d  p o n ie d z ia łk u  d n ia  16 . b m . 
w y św ie tla  d łu g o  o c z ek iw a n y  p rz e z  p u b lic z ­
n o ść , p ie rw sz y  p o lsk i \d łu g o n ^ e tra ż o w y  
film  p o w o je n n e j p ro d u k c ji ,1 p . t . „Z akaża^  
n e  p io se n k i“ . A żeb y  d ać  m o żn o ść  w szy­
s tk im  o b y w a te lo m  o b e jrz e n ia  te g o  f ilm u , 
p o s ta n o w io n o  g rać  c o d z ie n n ie  dw a seanse,
o  g o d z . 17 -te j i 19 - te j  w  d n ie  p o w szed n ie , 
zaś w  n ied z ie lę  j a k  zw y k le  t r z y  seanse o 
go d z . 15 -te j, 1 7 -te j i 1 9 -te j. Seanse będą 
ro z p o c z y n a n e  b ez w z g lę d n ie  p u n k tu a ln ie  i 
d la te g o  p ro s im y  p u b lic z n o ść  o  p rz y b y w a ­
n ie  n a  p e w ie n  czas- p rz e d te m , ażeb y  zd ą­
ży ć  sw o b o d n ie  w y k u p ić  b i le t ,  za o b se rw o ­
w a n o  b o w iem  d o ty ch c z a s , że  w  d n ie  p o ­
w sz e d n ie  n a  dziesięć  m in u t  p rze d  ro z p o ­
częc iem  seansu, p rz e d  k asą  jes t p u s to , a 
p u b lic z n o ść  sc h o d z i się d o p ie ro  w  ch w ili 
k ie d y  t r z e b a  ro zp o c z y n a ć . T w o rz y  się 
m o m e n ta ln ie  p rz e d  k asą  ścisk, k a ż d y  chce  
d o s ta ć  się p ie rw s z y , p r z y ty m  n a rz e k a , że 
k a s je rk a  za  d łu g o  za ła tw ia , a  n ie  p o m y śli, 
ż e  w łaśn ie  011 sam  je s t te g o  p rz y c z y n ą , b o  
p rz e c ie ż  k a s je rk a  je s t ty lk o  c z ło w ie k iem  
a  n ie  m asz y n ą  i 'nie m o ż e  w  p rzec iąg u  
d z ie s ięc iu  c z y  p ię tn a s tu  m in u t  ro zsp rz e d ać  
trz y s ta  b i le tó w . D a lsze  n a s tę p s tw o  teg o , 
t o  w c h o d z e n ie  w  czasie  t rw a n ia  sean su  na 
w id o w n ie , ciąg le  o d m y k a n ie  i z a m y k a n ie  
d t'zw i, c o  p rz e sz k a d z a  in n y m  w id z o m  i 
w z b u d z a  u  n ic h  s łu szn e  o b u rz e n ie . W s trz y ­
m an ie  sp rz e d a ż y  b i le tó w  z  c h w ilą  ro z p o ­
częcia  seansu , n iesp o d o b a  się z n o w u  sp ó ź ­
n io n y m , jed y n e  w ięc  ro zw ią z a n ie  te g o  p r o ­
b le m u  to  p rz y b y c ie  n a  g o d z in ę  p rz e d  ro z ­
p o c z ęc ie m . N a s tę p n ie  p rz y  o k a z ji ch c ie ­
lib y śm y  z w ró c ić  uw agę  n a  n ie p o tr z e b n e  
t ło c z e n ie  się p u b lic z n o śc i p rz y  d rzw ia c h  
w e jśc io w y c h  n a  w id o w n ie . P ro szę  w ziąć  
p o d  u w ag ę  to ,  że  te n  k t ó r y  p ie rw sz y  się 
w ciśn ie  n a  salę, n ie  u z y sk u je  w cale  lepszego  
m iejsca, b o  (z  w y ją tk ie m  trz e c ie g o )  n u m e ­

ro w a n e  i w y k u p io n e  p rz e z  w id>a r .i ie js re , 
p ^ z o j ta jo  p rzez ca ły  czas trw a n ia  d an eg o  
seansu  d o  jeg o  d y sp o zy cji. Z  ty m  *viąie 
się ró w n ież  z a jm o w a n ie  m ie jsc  z g o d n ie  z 
n .m ie ra c ją  na  b ile tac h . N ie p rz e s trz e g a n ie  
te g o , p o w o d u je  zaw sze  in te rw e n c je  b ile t e- 
rek , k tó re  zm u sz o n e  są w y p ra sz ać  2. n.ie- 
wł«'-ciwCijo nUejsca, p rzesad zać  g d z ie in d z ie j, 
c o  w  r e z u lta c ie  o p ó ź n ia  ty lk o  ro zp o c z ę c ie . 
W  da lszy m  c iągu , p rz y p o m in a m y  p u b lic z ­
n o śc i, że  d z ie c i d o  la t  6-ciu  w o g ó le  p r z y ­
p ro w a d z a ć  d o  k in a  n ie  w o ln o , zaś m ło ­
dz ież  w  w y p a d k u  jeśli w s tęp  n a  f ilm  je s t  
d o z w o lo n y  d la  n ie j  o d  ściśle o k reś lo n e g o  
w iek u , m u si b ez w z g lę d n ie  p rz y n o s ić  ze 
sobą leg ity m ac je , celem  s tw ie rd z e n ia  d a ty  
u ro d ze n ia . Jeśli n a to m ia s t  p r z y  k u p n ie  
b ile tu  p o s łu ż y  się osobą s ta rszą , to  z o s ta ­
l i .  e z a trz y m a n a  p r z y  dalszej k o n tro l i ,  bez 
z w ro tu  k o sz tó w  b ile tu .

D o  ty c h  p a ru  w sk azó w ek  p ro s im y  za ­
s to so w ać  się s z czeg ó ln ie  p r z y  o g ląd an iu  
p ie rw sz e g o  f ilm u  po lsk ieg o . Z a c h o w a jm y  
ład  i p o ż ą d e k  a z y sk am y  p rz e z  to  w iększe 
z a d o w o le n ie  z  ro z ry w k i,  k tó re j  w  k in ie  
sz u k am y .

N a  z a k o n cz e n .e  je s te śm y  z m u sz e n i p o ­
ru sz y ć  jeszcze  jed n ą , ty m  raz e m  b a rd z o  
ń i e p r z y je m n ą ,  sp raw ę , a  m ia n o w ic ie : O d  
p ew n e g o  czasu , w szy s tk ie  p la k a ty  k in a  n a  
d ru g i  d z ie ń  p ę  ro zw ie sz e n iu , są sy s tem a­
ty c z n ie  z ry w a n e . Z a u w a ż o n o , że  ro b i  to  
m ło d z ież  g im n a z ja ln a  j sz k ó ł p o w sz e c h ­
n y c h . Z w rą c a m y  się  z  a p a le m  d o  o b y w a ­
te li n aszeg o  m ia s ta  o  tę p ie n ie  ż  całą  s ta ­
n o w czo śc ią  teg o  o b jaw u  b a rb a rz y ń s tw a . 
W  w y p a d k u  z a u w ażen ia  ta k ie g o  fa k tu , 
na leży  b ezw zg lęd n ie  o d d a ć  sp raw cę  w  ręce  
M ilic ji  O b y w a te lsk .e j, jes t f a k te m  b o w iem , 
ż e  d z ia ła  o n  i n a  szk o d ę  o b y w a te li , p o ­
zb aw iając  ich  ź ró d ła  in fo rm a c j i  o  b ieżący m  
p ro g ra m ie  i n a  szk o d ę  p rze d s ięb io rs tw a  
p a ń s tw o w e g o . ~~ H .  J.

WIADOMOŚCI |  URZĘDOWE
-----  M. P I Ł Y ---------- '-------------------------

P r z e ia rg  N ie o g ra n ic z o n y
Z a rz ą d  M ie jsk i W y d z ia ł T e c h n ic z n y  w  

P ile  ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a  
ro z b ió rk ę  n ie ru c h o m o ś c i  i  sp rz e d a ż  ceg ły  
z  ro z b ió rk i

W a r u n k i  p r z e t a r g o w e :
a) p o sz cz e g ó ln e  n ie r u c h o m o ś ć  n a leży  

ro ze b ra ć  w /g  w sk a z ó w e k  W y d z . T e c h n ic z ­
n e g o  Z a rzą d u  M iasta , m a te r ia ł  u ż y tk o w y  
z ło ż y ć  w  o d p o w ie d n ie m  m ie jscu  ce lem  d o ­
k o n a n ia  p o m ia ró w , g ru z y  w y w ie ść  na  p lac  
z sy p u  n a  o d leg ło ść  ca  2 k m , u z y sk an ą  
cegłę o cz y sz c z o n ą  p o  d o k o n a n iu  p o m ia ­
ró w  z a b ra ć  z  m iejsca w  u s ta lo n y m  t e r ­
m in ie .

b) p o s z cz e g ó ln e  n ie ru c h o m o śc i  ro z e b ra ć  
w e d łu g  w sk a z ó w e k  W y d z . T e c h . Z a rzą d u  
M iasta , m a te ria ł  u ż y tk o w y  z ło ż y ć  w  o d ­
p o w ie d n im  i m ie jscu  ce lem  d o k o n a n ia  p o ­
m ia ró w  i u zy sk an ą  ćeg łę  o czy śc ić  i z ab rać  
z  m ie jsca  w  u s ta lo n y m  te rm in ie .

c) p o d a ć  cen ę  za  1000 sz t. ceg ły  z  ro z ­
b ió rk i ,  o czy sz c z o n e j g o to w e j d o  z w ie ­
z ien ia .

B liż szy ch  in fo rm a c ji  i  d a n e  te c h n ic z n e  
u d z ie la  W y d z ia ł T e c h n ic z n y  Z a rzą d u  
M ie jsk ieg o  w  P ile  p o k ó j N r .  152.

O f e r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  z 
n a p isa m i: „ R o z b ió rk a  n ie ru c h o m o ś c i“ na­
leż y  sk ład ać  w  W y d z ia le  T e c h n ic z n y m  
Z a rz ą d u  M ie jsk ie g o  w  P ile  d o  dni.t 1 : .  3. 
1947 r - go d z . 10 -ta .
, K o m isy jn e  o tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i teg o ż  

d n ia  o  go d z . 11- te j .
Z a rz ą d  M ie jsk i za strzeg a  sobie  p ra w o  

w y b o ru  d o w o ln e g o  o fe re n ta  o d n o śn ie  
p u n k tó w  a, b , c, w z g lę d n ie  u n iew a żn ie n ie  
p r z e ta rg u  b e z  p o d a n ia  m o ty w ó w .

P re z y d e n t  M ias taw . z. (F r. B erw id ) 
W ic e p re z y d e n t m . P iły  

K ie r.  W y d z ia łu  T e c h n ic z n e g o  
(Z . K o w alew sk i)

ZARZĄDZENIA STAROSTWA
K O M U N IK A T  

D o ra ź n e  o g ran ic z en ia  w  d o s ia w ie  e n e rg ii  
e le k try c z n e j  

W  zw ią zk u  z e  z w ró c e n ie m  się d o  E k ­
s p o z y tu ry  C e n tra ln e g o  Z a rzą d u  E n e rg e ­
ty k i  w  P o z n a n iu  o  k o n ie c z n o śc i  d o ra ź n e : 
go  o g ra n ic z e n ia  d o s ta w y  e n e rg ii  e le k ­
try c z n e j  z  u w ag i n a  sz cz u p łe  zap asy  m o cy  
e lk tro w n i a  m ają c e  n a  ce lu  n ie p rz e rw a n a  
1 p ew n ą  d o s ta w ę  e n e rg ii  d la  p o m p  w  akcji 
p rz e c iw p o w o d z io w e j,  U rz ą d  W o je w ó d z k i 
P o z n . E k sp . w  G o rz o w ie  w y ra z ił  zg o d ę  n a  
od łączen ie  d o ra ź n e  e n e rg ii  e le k try c z n e j 
n ie k tó ry m  o b je k to m  p rze m y s ło w y m  i 
w ięk szy m  o d b io rc o m  w ra z  z  g ro m a d a m i 
na o k res  p ra c y  p o m p .

W . C eg ie łk a
S ta ro s ta  P o w ia to w y :

W  sp raw ie  ak c ji p r z e c iw  n isz c z e n iu  lasów , 
z w ierzą t  j ry b  

P ism e m  o k ó ln em  W o je w o d y  P o z n a ń ­
sk ie g o  N r .  A . A'. IV . 1/3/47 z  d n ia  28. II. 
*947 r - p o d a je  s ię  d o  w iad o m o śc i:

M im o  o k o ln ik ó w  M in is te r s tw a  A d m i­
n is trac ji  P u b lic z n e j a) z  d n . 15. II. 4 6 r. 
L. IV . ii4''4£> o  z w a lcz a n iu  sz k o d n ic tw a  
leśnego, b) N r .  74 z  d n . 10. X I I .  45 r .  L. 
dz. IV . 20 158/45 o  z w a lcz a n iu  p rz e s tę p s tw  
ło w ieck ich  i c) N r .  73 z  d n . 10. X II . 45 r . 
L. dz . IV . 18.481'45 o  o c h ro n ią ry b o s ta n u
—  n a d c h o d z ą  n a d a l a la rm u ją c e  w ia d o ­
m o śc i o  n isz c z e n iu  lasów ,» z w ie rz y n y  ło ­
w n e j j ry b  w  w o d a c h  ś ró d lą d o w y c h . W  
szczeg ó ln o śc i w y n isz cz e n ie  lasów  n ie  ty l ­
k o  p rz y n o s i  s z k o d y  S k a rb o w i P a ń s tw a , ale 
p o w o d u je  trw a le  z u b o ż e n ie  K ra ju  i n a ra ż a  
z a ró w n o  o b e c n e  jak  i p rzy sz łe  p o k o len ie  
na  b r a k  m a te r ia łó w  d rz e w n y c h  d la  w ielu  
gałęzi p rz e m y s łu  jak  i d la  b u d o w n ic tw a  a 
ta k ż e  w p ły w a  u jem n ie  n a  z m ia n y  w  o p a ­
d a c h  a tm o s fe ry c z n y c h , c o  p o c iąg a  za  so­
bą  sp ad ek  u ro d z a jó w .

W  zw ią zk u  z  p o w y ż sz y m  z o s ta ło  w y ­
dane za rz ą d z e n ie , ż e  za  p rz e s tę p s tw a  w  
s to su n k u  d o  s z k o d n ik ó w  le śn y c h  i k łu ­
so w n ik ó w  b ędą  zasto so w a n e  su ro w e  i n a j­
w yższe  k a ry .

S ta ro s ta  P o w ia to w y : 
W. Cegiełka

M A T R Y M O N I A L N E

2 8 -le tn i k a w a le r  p ra g n ie  o ż e n ić  się. P o ­
ż ą d a n a  p a n n a  lu b  m ło d a  w d o w a  d o  l a t  35. 
Z g ło szen ia  w  re d a k c ji  p o d  „ J a n o “ .

D R O B N E

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  leg ity m a ­
cje P K P  N r  63 905, n a  n a z w isk o  S trz a ł-  
k o w sk a  M a ria , P iłą , u l. P u ław sk ieg o  7.

U N IE W A Ż N IA M  zag u b io n ą  leg ity m a c ję  
P . K . P . n a  n a z w isk o  K isek  E w a ry s t.

R ed ag u je  i w y d a je  K o m ite t  
P ita , P i ra m o w ic z a -22
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POLACY I  KRAJU I ZAGRANICY
P o d a w a liśm y  k ilk a  d n i te m u  jak  sz e ro ­

kim. e c h em  o d b iła  się p ro w a d z o n a  p rze z  
P . Z . Z . ak c ja  z b ie ra n ia  p o d p isó w  n a  rze c z  
o s ta te c z n e g o  z a w a rc ia , t r a k t a tu  p o k o jo w e"  
go  w  W arszaw ie .

W o je w ó d z tw a  u b ieg a ją  s ię  o  p a lm ę 
pierw szeństw a.* W  w ielu  m ia s ta c h  o d b y ­
w a ją  się m aso w e  z e b ra n ia  n  a k tó ry c h  p o  
p o w zięc iu  o d p o w ie d n ic h  rez o lu c ji  o b ecn i 
k ład ą  sw e p o d p isy  s e tk a m i i  ty s ią c am i., 
C o ra z  częstsze  są w y p a d k i, ż e  m ieszk ań cy  
p o sz cz e g ó ln y ch  d o m ó w  a n a w e t m ieszk ań  
sp o rz ą d z a ją  w łasn e  l is ty , da jąc  ty m  d o ­
w ó d  p e łn eg o  z ro z u m ie n ia  i d o c e n ie n ia  za ­
in ic jo w a n e j  p r / e z  P . Z . Z . akcji.

T r z e b a  p o d k reś lić  z  p ra w d z iw y m  zad o  
w o le n ie m , że  o d  k i lk u  d n i p o c z y n a ją  n a ­
p ły w a ć  c o ra z  l iczn ie j d e k la ra c je  o d  P o la ­
k ó w  z  zag ran icy .

P ie rw sze  m ie jsc e  z a jm u ją  t u  —  rze c z  
c h a ra k te ry s ty c z n a  —  szk o ły  p o lsk ie  p rz e -  
d e w sz y s tk im  z  te r e n u  F ra n c ji .  P o p a r te  
p o d p isa m i u c h w a ły  z re d a g o w a n e  p rze z  
sam y ch  u c z n ió w  s ta w ia ją  w  p ię k n y m  
św ie tle  naszą  e m ig racy jn ą  m ło d z ież , \k tó -  
r a  w  w iększośc i w y p a d k ó w  n ig d y  P o lsk i 
n ie  w id z ia ła  a je d n a k  ta k  ż y w o  i  7  g o rąc ą  
m iło śc ią  z a jm u je  się sp ra w a m i sw ej d a le ­
k ie j  o jc z y z n y .

M ło d z i P o la cy  z  K ra ju . B ie rz c ie  p rz y ­
k ład  z k o le ż a n e k  i k o leg ó w  p rz e b y w a ją c y c h  j

n a  o b c z y źn ie . P o k a ż c ie , że  i w as w  w ię k ­
sz y m  jeszcze  s to p n iu  o b c h o d z ą  z a g ad n ie n ia  
o d ro d z o n e j  P o lsk i.

N ad sy ła jc ie  r e z o lu c je  z  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  P .Z .Z . 
C h e łm o ń sk ie g o  2.

p o d p isa m i d o  
P o z n a ń , u lica

U W A G A ! P o lsk i Z w ią z e k  Z a c h o d n i 
jeszcze r a z  u p rasz a , b y  w szyscy  p o d p isy ­
w ali się  o so b iśc ie . U p o w a ż n ia n ie  d y rek c ji, 
z a rz ą d ó w , r a d  za ło g o w y ch  sp ecja ln ie  w y ło ­
n io n y c h  k o m is ji  i tp .  d o  sk ład an ia  p o d p isó w  
w  im ie n iu  m n ie jsz y c h  czy  w iększy i.h  g ru p  
n ie  zg ad za  się \z i s to tn y m i za ło żen iam i 
ik c ji.

Z Ł Ó Ż  i TY S WÓ J  P O D P I S !
C h c ą c  ■ d a ć  w sz y s tk im  spo so b n o ść  d o  z ło ż e n ia  sw ego  p o d p isu  na  rz e c z  o s ta te c z n e g o  z a w a rq ia  T r a k ta tu  P o k o jo w e g o  z 

N ie m c a m i w  W a rsz a w ie , u m ieszczam y  p o n iż e j ' f o rm u la rz , k tó r y  n a le ż y  w y p e łn ić , i p rz e s ła ć  p o d  ad resem  m ie jsc o w e j p la c ó w  

k i  P . Z . Z ., lu b  Z a rzą d u  G łó w n e g o  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  Z ach o d n ie g o , P o z n a ń , u l. C h e łm o ń sk ie g o  n r  2.

M y niżej podpisani so lidaryzu jem y się całkow icie  z odezw ą Polskiego Z w iązku Zachodniego do P o laków  w  k ra ju  
i zag ran icą  z dn ia  27. I. 1947 r. w spraw ie  podpisania T ra k ta tu  Pokojow ego z N iem cam i w  W arszaw ie : ■

N azw isko i im ię Z aw ód A dres Podpis •

*

K O M U M I K M
P o w ia to w y  R e f e ra t  A p ro w iz a c ji i  H a n ­

d lu  p o d a je  d o  w iad o m o śc i, źc d la  lu d n o ­
ści p o w ia tu  P ilsk ieg o  z o s ta n ie  w y d a n y  c u ­
k ie r  n a  k a r ty  z a o p a tr z e n ia  z  m iesiąca lu ­
teg o  1947 r .  w  czasie o d  d n ia  12. I I I .  4 7  r . 
d o  d n ia  25. I II . 1947 r . w g. n iże j p o d a ­
n y c h  n o r m :

K a t.  I. o d c in e k  N r  5, 19 p o  0,5 k g  cu ­
k r u  n a  oso b ę  ,

K a t. I I . o d c in e k  N r  5, 19 p o  0,4 k g  c u ­
k ru  n a  osobę

K a t. I R  o d c in e k  „ N r  5, 19 p o  0,25 k g
c u k ru  n a  osobę 

ł

Ser. „ D “ I. o d c in e k  N r  14 p o  0,25 kg  
c u k ru  n a  osobę 

Set*. „ D “ II. o d c in e k  N r  14 p o  0,25 kg  
c u k ru  n a  osobę 

Ser. „ D “ III. o d c iń e k  N r  14 p o  0,25 k g  
c u k ru  n a  osobę 

Ser. „ M “ o d c in e k  N r  11 p o  0,25 k g  
c u k ru  n a  osobę

C e n a  h u r to w y  za 1 k g  c u k ru  z ło ty c h  
13,50. * • 1

C e n a  d e ta lic z n a  1 k g  c u k ru  z ło ty c h  15.

'S p ó łd z ie ln ie  i sk le p y  ro z licz a  się z  ro z ­
p ro w a d z o n e g o  to w a ru  d o  d n ia  25 m arc a

1947 i-
N ie  ro z licz e n ie  się z  n o z p ro w a d z o n eg o  

to w a ru  w  o z n a c z o n y m  te rm in ie  b ęd z ie  
k a ra n e  w  d ro d z e  k a rn o -a d m in is tra c y jn e j.

K to  n ie  o d b ie rz e  w y w o ła n y  to w a r  w  o- 
z n a c z o n y m  te r m in ie  t r a c i  p r a w o  d o  jeg o  
n ab y c ia . '

S ta ro s ta  P o w ia to w y  

(— ) W . C eg ie łk a .

Tłoczono w Drukarni Państwowej w Pile K , 1 5  9 0 1


